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Ustawa skarbowa i pełnomoc- 
nictwa wchodzą dziś w życie 

Warszawa, 31. 3. PAT. W Dzienniku Ustaw 
M. P. Nr. 23 z dnia 31 marca br. opublikowana 
została ustawa skarbowa z dnia 30 marca br. 
na okres od 1 kwictnia 1936 r. do 3l marca 
1937 r. wraz z załączonym do niej budżetem na 
r. 1936/31. i 

Ustawa ekarbowa postanawia, że rząd upo- 
waźniony zostaje do czynienia wydatków ra. 
zom de kwoty 2.221.204:017 zł. 

Na pokrycie wyżej wymienionych wydatków 
służą dochody w kwocie 2.221.289.440 zł. Usta. 
wa wchodzi w życic z dniem I-go kwietnia br, 
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Warszawa. 31. 3. PAT. Dziennik Ustaw z 
dnia 31 marca 1936 r. zamieszcza ustawę z dn. 
30 marca 1936 r. o upoważnieniu Prezydent: 
Rzplitej do wydawania dekretów. 


Dalsze. próby organizowana 
bloku prorządowego 
(Telefonem od naszego korespondenta). Y 


Warszawa, 31. 3. (Sin) Prasa warszawska 
zwraca uwagę. że podczas ostatnich narad, któ. 
re odbywały się w Sejmie, a które miały na ce 
lu stworzenie nowej grupy, partyjnej, względnie 
politycznej, nie doszło do porozumienia. Spra- 
wa utworzenia bloku rządowego nie została 
zrealizowana. i 

Jak cie dowiadujemy niczależnie od wszyst- 
kich twierdzeń, były premjer poseł Sławek 
prowadzi dalsze rozmowy na temat utworzenia 
organizacji społeczno - politycznej „w całym 
kriju z tem, że każda organizacja wysuwać bę- 
dzic do Zarządów powiatowych swoich ludzi 
i niekoniecznie posłów. Centrala utworzona 
zostanie w Warszawie. 


Pożyczka dla lasów państwowych 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31. 3. (Sin) Jak się dowiaduje- 
my prezes Banhu Polskiego p. Koc podczas o- 
statniego pobytu w Londynie zrealizował po- 
życzkę, udzieloną Lasom Państwowym na po- 
czet eksportu drzewa do Anglji. Pożyczka ta 
wyniesie kilkadziesiąt miljonów zł. i 


BLUZECZKI 


damskie, jedwab 
JLJUSZ NAC 


Należytość pocztowa opłacona gotówką. 


„Warszawa, 31. 3. (Sin). Wobec tego, że w 
Warszawic krążyły dziś pogłoski najrozmaitsze 
na temat rzekomego utworzenia centrali dewiz, 
dowiadujemy się, co następuje: Wiadomość ta 
wyssana jest z palca od początku do lońca. 
Pelnomocnictwa udzielane rządowi, wyłączają 
wyraźnie nu życzenie rządu sprawę dewiz. 

Rząd nie miał zamiaru ani nie ubiegał się o 
żadne w tej sprawie pełnomocnictwa i nie ma 
też zamiaru o nie się Ubiegać. Pelnotnocnictwa 
uzyskane przez rząd ograniczyły się jedy:ue do 
możności wydawania dekretów w nagłych wy- 
padkach, Dekrety ukażą się w tych dniach, ale 
nie będą cię w żadnym wypadkn odnosiły do 
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WYDANIE F, W, 


Wszelkie komunikaty należy nadsylać wprost do administracji 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za inseraly redakcja nie odpowiada 


Cory ogloszeń i prenumeraty uwidocznione pą ostatniej stronie 


Nieprawdziwa pogłoska o „centrali dewiz“ 


spraw dewizowych. Jednocześnie komanikują 
sfery rządowe, że również druga pogłcska o 
rzekomej konwersji 4-procentowej pożyczł:i do- 
larowej nie jest prawdziwa. 

Od siebie dodać możemy, że naiwna ta pogło: 
ska jest wynikiem dość ciekawego przypadku. 
Mianowicie podczas nadawania wiadomości w 
Łodzi przez Radjo doniesiono o utworzzniu u- 
rzędu dewiz bez podania miejscowości. Gho- 
dziło tu o urzędach dewiz w Teheranie, Wcbec 
tego, że słuchacze nie slyszeli słowa Teheran, 
pogłoska o jakiejś centrali dewiz w Polsce na- 
brała sensacyjnego posmaku i podawano ją z 
ust do ust. 


nc 


Nie grozi rychła dewaluacja franka 


Paryż. 01 3. PAT. Francuskie koła rządo- | wałunacji franka francuskiegn, jak również 


we starają się wplyuąć uspakajająco na o- 
pinję publiczną kraju, zaniepokojoną napię- 
ciem na rynku pieniężnym oraz wahaniem 
kursu franka i spadkiem rent, wreszcie krą- 
żącemi przeróżnemi pogłoskami na temat de 
waluacji waluty. Jak wielkie rozmiary przy- 
brały te pogłoski, dowodzi fakt, iż francuski 
minister skarbu Regnier uważał za stosow- 
ne położyć im kres przez oficjalne oświad- 
czenie. Min. Regnier na konferencji prasowej 
zaprzeczył stanowczo wszelkim  pegłoskom 
na temat zapowiadanej rzekomo rychłej de- 


pogłoskom o wprowadzeniu od Wielkiej No- 
cy zakazu na wywóz złota z Francji. Minis- 
ter Regnier zaprzeczył dalej rogłoskom na 
temat nadzwyczajnych środków  uzdrowie- 
nia sytuacji skarbowej. Przyczynę obecnego 
chwilowego kryzysu francuski minister wi- 
dzi w specjalnie prowadzonej kampanji fał- 
szywych wiadomości. 

Oświadczenie ministra. Regnier, jak i sobo 
tnia podwyżka stopy dyskontowej przez 
Bank Francji, wpłynęły w dn. 30 bm. nieco 
uspakajająco na tranzakcje giełdowe. 


- uchwała demonstracja hitlerowska 
w częskiem miasteczku nadgranieznem 


Mor. Ostrawa, 31. 3. PAT. W miejscowości 
Bolacice (Śląsk hulczyński), położonej w odle: 
głości © km. od granicy czesko . niemieckiej. 
miała miejsce demonstracja  przeciwczeska. 
Nicznani sprawcy, prawdopodobnie Niemcy, 
przybyli w nocy samochodami do Bolacic, za. 
wiestli na 40-10 metrowej wieży kościelnej dwu 
wielkie sztandary niemieckie wymalowali na 
murach napisy przeciwczeskie, rozrzucili u 


okolicy ulotki, atakujące Czechów i zapowia- 
dające „blisią godzinę oswobodzenia ludności 
niemieckiej". Sprawcy przeeięli przewody te- 
lefoniezne. wskutek czego %andarmerja była 
powiadomiona o zajściu dopiero w parę gò- 
dzin później. Aresztowano kilku miejscowych 
Niemców pod zarzutem udzielenia pomocy 
sprawcom tej demonstracji. 


Samolot wytropił bandytów 
marokańskich 


Mellila (Maroko) 31. 3. PAT. Trzech za- 
maskowanych bandytów dokonało wczoraj 
napadu na bank Bilbao. Bandyci pod groźbą 
rewolwerów zabrali 100 tys. pesetów i nastę 
pnie uciekli samochodem, raniąc inspektora 
policji, który usiłował zatrzymać samochód 
W pościg za bandytami wysłano samolot, 
który znalazł samochód, opuszczony przez 
bandytów, w rejonie Nador. Bandytów wy- 
kryto wieczorem, w barakach kopalni Sagan 
i gan, odległej o 20 km od Mellila. Część skra 
dzionych pieniędzy odzyskano. Okazało się, 
że bandyci są wojskowymi. należącymi do 
korpusu tubylczego. Wszystkich trzech od- 


stawiono do Mellila. 
Odrzucenie żądan a ubezwłasno- 


wolnienia 131-letniego szeika 

Kair. 31. 3. PAT. Do sądu w Dajrut wpły- 
nęło podanie synów, wnuków, prawnuków i 
praprawnuków szeika Abdul-Ganada Darwi 
sza o uznanie go za niedołężncego, a więc u- 
bezwłasnowolnionego z racji wieku — 131 
lat. Na sądzie szeik Darwisz bronił się sam, 
dowodząc, że zachował wszystkie siły fizy- 
czne i umysłowe. Szeik był ośmnaście razy 
żonaty, obecnie ma dwie żony. Ilości wszy- 
stkich dzieci już nie pamięta, wie tylko, że 
pozostało przy życiu dwadzieścia osiem. Sąd 
podanie rodziny o ubezwłasnowolnienie od- 
dalit, 


2 
OZJASZ THON 


O wyborach w Niemczech jest, naturalnie, 
niezmiernie trudno pisać poważnie, ale jest 
zgoła niemożliwem, pisać o nich bez smutku. 
Taka jest okropna rzeczywistość, a nie pa- 
radoks dowcipny. Gdy się pisze lub mówi, 
czy też tylko myśli o samym akcie wybor- 
czym, to mimowoli człowiek uastraja się na 
wesoło. Takie „wybory” gdzie niema — wy- 
boru, są jednak motywem do wesołej farsy. 
A czy był ktoś taki naiwny, że mógł myśleć 
o prawdziwych wyborach? W kraju, w któ- 
rym zginął doszczętnie wszelki ślad wolno- 
ści, w kraju, w którym rządzi od trzech — a 
już najkompletniej od dwóch — lat teror, 
niemający nawet przebłysku wstydu, by się 
przynajmniej jakimś liściem ligowym zasło- 
nić, w kraju, w którym jedynym imperaty- 
wem jest: milczeć i słuchać, w kraju, w któ- 
rym znikł doszczętnie z widowni typ obywa- 
tela, a jego miejsce zajął zahukany i „przelę- 
kniony niewolnik — nie, w takim kraju nie- 
ma mowy o swobodnem wykonywaniu pra- 
wa obywatelskiego, a można mówić jedynie 
i wyłącznie o bezwzględnem posłuszeństwie. 
Była może na jedną chwilę wątpliwość, czy 
też obywatel pójdzie do wyborów, ale i ta wą 
tpliwość chyba długo się nie utrzymała, sko- 
ro można było natychmiast sobie przypom- 
rieć, że władzy zależy na tem, by odegrano 
wokec widzów z Europy sztukę krotochwil- 
ną, przezwaną nieco ironicznie „wyborami”. 
Komenda była tedy niewątpliwie krótka i 
mocna: Baczność! Do urny! Wrzucać wrę- 
czoną kartkę! Ot tak, i to właśnie się stało. 
Głosowało blisko sto procent. A jeśli nie do- 
ciągnięto do pełnych stu, to chyba tylko dlu 
ostrożności, ażeby mieć coś potrącić na ra- 
chunek niebezpiecznie chorych, lub chociaż- 
by konających. Jakiś ułamek procentu mu- 


Beznadziejni 
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grzbiecie i nawet nie śmie poruszać się, bo 
jeździeć trzyma mocno bat w ręku i nim su- 
rowo poświstuje. Naród skądinąd dumny i 
samodzielnie myślący, jest całkowicie pozba 
wiony woli i godności, a nawet nie czuje te- 
go straszliwego ubytku. Naród niemiecki 
dźwiga to jarzmo, które nietylko naciska bo 
leśnie, ale też poniża okrutnie, i nie czyni 
najmniejszej próby, najdrobniejszego ruchu 
by je ze siebie zrzucić. Naród niemiecki, po- 
zbawiony woli i krytycyzmu, może się w pe- 
wnych rękach istotnie stać niebezpieczeńst- 
wem dia całego rodu ludzkiego. Nikt nie jest 
w stanie obliczyć, kiedy padnie straszliwa ko 
menda: ognia! Ale każdy wie, że w tej nie- 
szczęsnej chwili, w której ta komenda pad- 
nie, wybije bodaj-że ostatnia godzina dla bie 
dnej ludzkości. Wszak ludzie muszą sobie 
zdać sprawę z tego, że tam niema tych zwy- 
czajnych hamulców, które nieraz już dykta- 
torów powstrzymywały od ostateczności. W 
tym wypadku niema żadnej możliwości obli- 
czenia, a trzeba się raczej liczyć ze skrajnie 
najgorszą ewentualnością. To jest okropna 
perspektywa, której jednak nie wolno zasła- 
niać i ukrywać. 

A druga rzecz, która straszliwie boli, to 
jest niesłychane tchórzostwo tych wszyst- 
kich potęg tego, świata, któreby jednak by- 
ły w stanie zdjąć ten okrutny ciężar ze ser- 
ca rodu ludzkiego, a tego nie czynią, bo tyl- 
ko o sobie myślą, a nie o uratowaniu duszy jtylko jeszcze nie była całkowice ustalona 
ludzkiej. Niema wątpliwości najmniejszej, į wiara w jego pokojowość. Ale i co do tego 
że taka Anglia sama by była w stanie świat | uznania wątpliwości się stale zmniejszały i 
wyciągnąć z tego poniżenia, a już napewno | malały aż do zaniku. Cały świat był już go- 
zdołałaby jednym energiezniejszym ruchem tów przyjąć naród niemiecki z wszelkiemi ho 
powstrzymać ludzkość w upadku, ażeby je- norami w poczet narodów przodujących na 
dnak tak beznądziejnie nisko nie upadła. Ale „święcię. Dopiero z nastaniem tego nowego. « 


Brak apetyłu! 


Apetyt jest najlepszym barome- 
trem zdrowia dzieci. Brak ape- 
tytu przeważnie oznacza zbliża: 
nie się choroby. Nałeży wtedy 
dawać  dzieeliom  Jemalt Dra 
Wandera. Jemalt pobudza apetyt 
jak tran, ale dzieci przyjmują go 
chętnie ze względu na przyjem- 
ny zapach i smak sproszkowa- 
nych biszkopłów. 


Do nabycia w apiekach ( skladsch apiecz. 


Dr. A. WANDER. S. A. KRAKÓW. 


ona takiego ruchu nie czyni, bo tylko o So-. 


ruchu, zrazu niezrozumiałego, później odrzu 


zi się przy takiej masie także za kategorje | bie myśli, ą nie troszczy się p los, jaki czeka | conego, zbudziła się znowu podejrzliwość do 
umierających policzyć. Jednem słowem — ol | ludzkość. 


brzymi „sukces” hitleryzmu w postaci ra-; 


chunkowcj tylko wcale nie przeraża. Nikt 
nie liczył na mniej „pełny” sukces... 

Trochę dziwnem wydaje się tylko to, że 
oficjalny aparat państwowy stroi takie żar- 
ty. Trzeba raczej myśleć w tym związku o 
zwyczajnej ironji, na którą to wszystko za- 
krawa. Jakby tak rzekli: Widzicie ludziska, 
ja sobie na wszystko mogę pozwolić. Jak mi 
się zcchce, to nakręcę film, że się aż wszy- 
scy przestraszycie. Mogę na ten przykład u- 
rządzić wybory, jakby plebiscyt, a cała. głu- 
pia Europa będzie myślała, że to poważna ro 
bota, a to tymczasem będzie tylko taka ma- 
ła i głupia farsa. I zakomenderował: wybo- 
ry, ale przy poważnych minach! A to się na- 
tychmiast stało. Arcykomicznic, naturalnie, 
a jedna? biedna Europa tak spoważniała, ja 
kby miała zapłakać. 

Teraz dziwią się i liczą poważnie ilość pro- 
centów. Jakżeż — czy ktoś myślał, że lud- 
ność niemiecka, steroryzowana i pozbawiona 
rozumu i swobody ruchów. zdobędzie się na 
odwagę wyrażania swojej woli czy myśli? 
Co to jeszcze są za naiwni ludzie na tym 
świecie! 

A więc — nie wybory, i nie taki czy inny 
ich rezultat. To wszystko było rzeczą kpin, 
jakie ktoś, co się Śmieje z całego świata, 
gwoli zabawie chciał sobie i swoim ludziom 
urządzić. Przytem to mu się też przydało do 
zademonstrowania swoim przestraszonym 1 
rozstrzęsionym ludziom, jak bardzo wpa- 
trzoną jest w jego każde skinienie palcem ta 
niby wszechpotężna Europa. To śmieszne wi 
dowisko, jakie Führer urządził swoim „pod- 
danym”, niewątpliwie wzmocniło jego auto- 
rytet. Człowiek, który tak suwerennie szydzi 
z całego świata, musi chyba być bardzo po- 
tężny. A przecież widzicie, że nikt nie ma 
odwagi — zaśmiać się z niego, chociaż on 
stroi takie komiczne gesty! 1 

Co w tej calej niesamowitej sprawie jest 
istotnie bolesnem, to chyba to, że naród 65- 
miljonowy, dźwiga tego jeźdźca na swoim 


Jest prawda, że zwalczać hitleryzm za 
pomocą wojny światowej, znaczyłoby to, co 
Niemcy nazywają: Belzebuba za pomocą dja 
bła wypędzić! Rozpętać wojnę, ażeby zapo- 
bice wojnie, to już jest tak chory pomysł, że 
trzeba od niego jak od zarazy uciekać. Tego 
nie można od Anglji się domagać, ażeby roz- 
poczęła krwawą wojnę, ażeby świat uwolnić 
cd niebezpieczeństwa — wojny. Gdyby takie 
rozstrzygnięcie zależnem było od każdego z 
nas, to chyba nie znalazłby się ani jeden 
przeciętnie zdrowy i normalny człowiek, któ 
ryby czegoś podobnego pragnął. Jakoś su- 
mienie mówi, że nie musiałoby przyjść do 
wypowiedzenia wojny. Po drodze jest taka 
masa różnych sankcyj o bardzo  różnorod- 
nem nasileniu, że wcale nie trzeba dojść aż 
do samej ostateczności. 

Weźmy choćby jedną możliwość: sankcje 
gospodarcze. Czy toby nie wystarczyło do 
rozpalenia opozycji przeciw nowemu reżimo 
wi w samych Niemczech, że ona sama by o- 
statecznie była zdolna się uporać z najeźdź- 
cą? Jakoś przecież jest niezmiernie trudno 
przypuścić, że faktycznie blisko sto procent 
Niemców jest zakażonych tą straszliwą cho- 
robą i gotowych do podpalenia świata, byle 
utrzymać ten niesamowity rząd! Może być, 
że w niektórych kołach przyjmują z pokorą 
ten narzucony rząd, bo się zdaje, że on roz- 
budził na świecie lęk i bojażń przed Niemca- 
mi. Ale jak łatwo i prosto rozwiać tę tragi- 
czną pomyłkę! Trzeba się tylko zapytać naj- 
prościej i najnaiwniej w świecie: Co hitle- 
ryzm dał Niemcom realnego? Czy on umo- 
cenił ich stanowisko na świecie? Czy im przy- 
wrócił utracone ziemie i kolonje? Nic podo- 
bnego. Przeciwnie — Niemcy przedhitlerow- 
skie były na drodze do zdobywania sobie pe- 


Niemców i zmalała wiara w ich pokojowość: 
Niemcy sobie w ostatnich kilku latach nicze- 
go nie wymusiły, a dużo utraciły z tego, co 
im dobrowolnie ofiarowano. 

A teraz stan rzeczy jest istotnie groźny. 
„Świat” pokojowy i normalny nie grozi woj- 
ną, nie chce wojny i jej nie rozpęta. Z dru- 
giej strony nie da na sobie niczego wymusić 
pod groźbą wojny. A to już jest sytuacja o- 
kropna, bo zupełnie bez wyjścia. Nie przebie 
ja się żadna ulica ku jasności. Ostry, straşē- 
ny miecz wisi nad nami, a niema możności 
odrzucenia go. Mogła by to zrobić solidar- 
ność narodów i państw pod przewodem An- 
glji ale właśnie tego przewodu niema. A 
hitleryzm zdaje sobie doskonale sprawę ze 
stanu rzeczy i wie, że nikt i nic mu nie grozi. 
Z drugiej strony też wie, że w stanie pokojo- 
wym zbyt długo się nie może utrzymać. Ele- 
mentem, w którym potrafi żyć, jest wojna, 
lub groźba wojny. Tylko podczas lęku i oba- 
wy, w stanie niepewności o jutro, może taki 
naród, jak niemiecki, znosić takie olbrzymie 
jarzmo. ' 

Beznadziejnie! 

Nie widać wyjścia, a trudno orzec, że w 
takiej niesłychanie dusznej atmosferze mo- 
żna wyżyć. Jeśli ktoś myśli, że wybory w 
Niemczech dały powód do pogłębienia tego 
pesymizmu, to się myli. Nikt innego wyniku 
„wyborów” nie oczekiwał, a ten wynik sam 
dla siebie nie oznacza żadnego przesunięcia 
sił, działających dzisiaj na świecie. Wybory 


(tylko jeszcze raz ściągają uwagę na ten kraj 


który dzisiaj oznacza groźbę dla pokoju i dla 
innych ideałów kultury i cywilizacji. Kult 
gwałtu budzi taki stan beznadziejności w 
duszy. Czy można wiedzieć, ile i w jakiem 
tempie świat przejmie się tym straszliwym 
kultem? X 


inej sympatji świata, a tak samo wzrósł już OE EO 


wtedy do olbrzymich rozmiarów respekt, ja- 
kim świat darzył uznanego genjusza nauko- 
wego, artystycznego, militarnego i państwo- 
wego narodu niemieckiego. Nikt już nie mó- 
wił bez szacunku, o genjuszu niemieckim, 


Z okazji zaręczyn naszej Tow. MANI 
| SZYKMANÓWNY z p. M. GELBHAREM ser- 
| dlecznie gratulują 

Stow. BNEJ-SJON i KOMISJA K. K. L 


w Katowicach. 


Również w Krynicy wybiło szyby [ANTONI ROTHE 


Urzędowo komunikują: 

Dnia 30 marca br., w godzinach wieczor- ! 
nych usiłowała grupa osobników wybijać w 
dalszym ciągu szyby w domach żydowskich 
w Muszynie, do czego jednak policja nie do- 
puściła, rozpędzając demonstrantów, tak, że 
zdołano wybić szyby jedynie w 2 domach. 

W nocy z 30 na 31 marca br., poczęły ele- 
menty przestępcze wybijać również szyby W 
domach żydowskich na ul. Kraszewskiego w 
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Krynicy Zdroju oraz w Krynicy Wsi. Wybi- 
to kilkanaście szyb wartości około 50 zł. 

W związku z tem interwenjowały bezzwło 
cznie organa policyjne, które przytrzymały 
kilkunastu sprawców wybijania szyb w Mu- 
szynie j Krynicy, odstawiając ich do dyspo- 
zycji prokuratora Sądu Okręg. w Nowym Są. 
czu. Spośród przytrzymanych większość ka- 
ranych była za różne przestępstwa. 


DANCING-BAR „MOULIN ROUGE" W KRAKOWIE 


Telefon 103-23 ul. św. Gertrudy 


(wejście ed plant) Telefon 103-23 
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ETA HALMO©S urocza tancerka węgierska — DUET GICHORACKICH w tańcach ekscentryczno-komicznych 


! Meksyk, 31. 3. PAT. W San Felipe i Gua- 
najuato grupy nauczycieli i uczniów zostały 
zaatakowane przez katolików, wychodzą- 
cych z kościołów. 16 osób zostało zabitych, a 
25 ciężko rannych. Wśród zabitych znajduje 
się kilkoro dzieci. Celem opanowania sytua- 
cji, wezwano wojska z Doloros i Hildafo. A- 
resztowano kilkanaście osób. 

Prezydent Cardenas obiecał ostatnio przy 
znać duże swobody katolikom, jeżeli zaprze- 
staną ataków na szkoły socjalistyczne. Car- 
denas, który znajdował się w Guanajuato, 
udał się natychmiast do San Felipe, gdzie 
panuje silne wzburzenie. 


Meksyk. 31. 3. PAT. W czasie wczoraj- 
szych zajść ciężko rannych zostało 2-ch żoł- 
nierzy armji związkowej. Powodem zajść by 
ła manifestacja agrarjuszy, którym katolicy 
zarzucają, iż przechodząc koło kościoła wzno 
sili wrogie okrzyki. Obie grupy, tj. agrarju=- 
sze i katolicy, były uzbrojonc. Urzędowy ko- 
munikat zrzuca całą odpowiedzialność za za 
burzenia na „elementy fanatyczne”, podbu- 
rzone przez duchowieństwo miejscowe. Ele- 
menty te zaatakowały uczestników odbywa- 
jącego się w ogrodzie miejskim święta kultu- 
ralnego, podczas którego zupełnie nie zacze- 
piano katolików. 


Protesty przeciw wojnie gazowej 
z ludnością cywilną Abisynii 


<ondyn. 31. 3. PAT. Na wczorajszem posie 
dzeniu lzby lordów lord Robert Cecil zwrócił 
uwagę na depeszę cesarza abisyńskiego, glo- 
szacą. źe żolnierze i ludność cywilna w Abisy- 
nji. w lej liczbie kobiety i dzieci, bombardowa- 
ni byli w ciagu 7 dni bez przerwy pociskami, za- 
wierajacemi gazy irujące. Mówca zapytuje, ja- 
hie zarządzenia rząd zamierza wydać. W od- 
powiedzi lord prywatnej pieczęci Halifax o- 
świadczył, że Liga Narodów otrzymała już sze- 
reg protestów w tej sprawic, Jeżeli informacje, 
dotyczące używania gazów sa prawdziwe, io — 
zdaniem rządu brytyjskiego — komitet 13-iu 
nie móglby prowadzić swej akcji pogedzenia 
walczących stron, Będzie rzeczą komiletn 13-u 
postanowić. jaką akcję uważa za właśc:wą do 
zalecenia państwom. Pierwszą kwestją winno 
być uzyskanie uwag rządu włoskiego. Gdyby 
gazy rzeczywiście były slosowaue przeciwko 
ludności cywilnej, albo nawet przeciwko siłom 
zbrojuym narodu, nicposiadającezo obrony | 
przeciwko tego rodzaju atakom, to oburzenie 


i potępienie, któremu dano tu dziś wyruz, bę: 
dzie podzielane przez cały świat cywilizowany. 
Słowa lorda Halifaxa przyjęto oklaskami. 

. x 14 
Dżibuti, 31. 3. PAT. Wbrew wiadomo:ciom 
o tem, że ostatnie bambardowanie Harraru wy- 
wołało panikę wśród cudzoziemców w Di:c-Da- 
ua i że jakoby opuścili oni masowo to miasto, 
w pociągu, który dziś przybył do Dżibuti z Dı- 

re-Dana, nie było ani jednego Europejczyka. 


Śladami Rasa Gugsy 


Asmara, 31. 8. PAT. Przy marszu na połud- 
nie w górach Amba-Birkutan wojska wioskie 
zajęły ın. in. pozycje poprzednio obsadzone 
przez wojska Dedzjaka Ailn Burru. Kanjasnacz 
Mesfiai, który stał na czele wojsk na Amba- 
Birkutan po otrzymaniu wiadomości o zajęciu 
Kaffa przez Włochów przesłał do dowó:lztwa 
włoskiego zawiadomienie o gotowości do kapi- 
tulacji. Ailu Burru przy dalszej akcji wojsk wło- 
skich cofnął się w góry Semjenu. 


Hauptmann do ostatniej chwili 
wierzy w ułaskawienie 


Nowy York. 31. 3. PAT. Sąd w Trenton, 
po 5-godzinnej naradzie odrzucił ponowną 
prośbę Hauptmanna o ułaskawienie. Wyrok 
wykonany będzie dziś o godz. 20-ej czasu a* 
merykańskiego (to jest po północy według 
‘czasu europejskiego). 


ń K ? = 

' Trenton. 31. 3. PAT. Adwokat Lloyd Fi- 
sher, który odwiedził Hauptmanna po odrzu 
ceniu prośby o odroczenie egzekucji, oświad- 
czył, że skazaniee wiadomość e odrzuceniu 
jego prośby przyjął spokojnie. Hauptmann 
w dalszym ciągu nie traci nadziei i wierzy, 
że w ostatniej chwili zostanie ułaskawiony. 
W pewnych kołach sądzą, że jeżeli skazany 
oświadczył, iż gotów jest złożyć nowę zezna-. 


nia, to gubernator w ostatniej chwili może 
odroczyć egzekucję. 

Osoby z otocaenia gubernatora Hoffmana 
informują, że żona Hauptmanna telefonowa 
ła do zastępcy gubernatora, oświadczając, iż 
mąż jej.gotów jest poczynić dalsze zeznania. 
Po rozmowie tclelonicznej pani Hauptmann 
odwiedziła swego męża w dniu wczorajszym 
poraz wtóry. 

O 


Nieszczęśliwe wypadki 
w kopalniach 


Katowice, 31. 3. (K). W górnictwie śląskiem 
wydarzyły się dziś 2 nieszczęśliwe wypadki, Na 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 
poleca PIERNIKI MIODOWE 


Prof. Ksawery Dunikowski 
laureatem państwowej 


nagrody plastycznej 

Warszawa, 31. 3. PAT. W dniu 31 bm. sąd 
Konkursowy nagrody plastycznej ministra WR. 
i OP. na rok 1936 pod przewodnictwem prof. 
Śleńdzińskiego odbył posiedzenie i uchwalił 
przedstawić p. ministrowi do nagrody artystę 
rzeźbiarza Ksawerego Dunikowskiego. 

Sąd konkursowy przy przyznawaniu nagrody 
kierował się zasługami Ksawerego Dunikow: 
skiego, który pracą swą w dziedzinie rzeźby u- 
jawnił wielkość talentu, siłę formy, ciągłość 
czynnego stosunku do zagadnień sztuki, oraz 
wniósł do rzeźby głęboki wkład intelektualny, 

Wniosek sądu konkursowego podlega za- 
twierdzeniu p. ministra W. R. i O. P. Nagroda 
plastyczna ministra W. R. i O. P. wynosi zł. 
5.000. Jest ona przyznana w br. poraz trzeci. 
Poprzednio otrzymali nagrodę plastyczną prof. 
W. Jastrębowski (1931) i prof. L. Wyczółkow- 
ski (1935). 


Umorzone dochodzenie 


. e 
o ataki na hitleryzm 
Buenos Aires, 31. 3. PAT. Na żądanie rządu 
niemieckiego wszczęto dochodzenie przeciw 
dzieanikowi „Critica za ataki na narodowy 
socjalizm. Sąd w dniu wczorajszym spreitę u- 
morzył. 


Nieścisłe wieści o rozdźw.ękach 


. e e 
w rządzie brytyjskim 

Londyn, 31. 3. PAT. Niektóre dzienniki do- 
niosły dziś, że w gabinecie brytyjskim zaznaczy- 
ła się pewna rozbieżność zdań w sprawie ma- 
rad sztabów głównych. Ministrowie, naiezący 
do grupy liberalnej Simona oraz sam m:n. Si- 
mon i minister pracy Brown, poparci przez li- 
beralizującego lorda strażnika pieczęci prywat- 
uej Halifaxa, przeciwni być mają nalychmia- 
stowemu rozpoczęciu narad sztabów głównych. 
Sprawa ta ulegnie rozpatrzeniu i ostateczwemu 
zadecydowaniu na jutrzejszem posiedzeniu ga- 
binetu. 

Wiadomości te nic są ścisłe, gdyż lord Hali- 
fax należy do grona 4 brytyjskich wspołaulo- 
rów memorandum sygnatarjuszy paktu rencekie- 
go, a narady sztabowe przewidziane są w tem 
memorandum, opracowanem przez niego wraz 
z Edenem, MacDonaldem i Chamberlainem. 

Sir J. Simon od kilku dni nie opuszczał wo. 
góle domu spowodu silnego zaziębienia i wcale 
mie brał udziału w wczorajszej naradzie wini- 
strów. 

Jutrzejsze posiedzenie gabinetu poświęcone 
będzie przedewszystkiem przestudjowaniu spo* 
dziewanej dziś odpowiedzi niemieckiej. Jai za: 
pewniają przeto z kół miarodajnych, wiadomo. 
Ści o niezgodzie w łonie gabinetu spowoda roz- 
poczęcia za tydzień narad sztabowych e3 bez- 
podstawne, 


Przerwa w procesie 
trucicielskim 


Sosnowiec, 31. 3. (K). W procesie truciciel- 
skim nastąpiła dziś jednodniowa przerwa. Ju- 
tro rano sąd ogłosi ekspertyzę biegłego grafo- 
loga na okoliczność charakteru pisina w pa- 
miętniku zmarłej Lucyny Grzeszolskiej. Jak 
wiadomo, Grzeszołeki twierdzi, że pamięinik 
nie został pisany ręką córki, lecz poznaje w nim 
charakier pisma Kuczalskiej. 

Po ogłoszeniu ekspertyzy nastąpią przemó- 
wienia stron. 


kopalni Wolfgang Wawel w Rudzie został za- 
sypany Paweł Kazik, którego w stanie ciężkim 
przewicziono do szpitala w Rudzie. 

Drugi wypadek wydarzył się na kopalni Lech 
w Nowej Wsi. Wypadkowi uległ Alfred Joa- 
chiniowski, który wskutek zasypania doznał 
złamania miednicy oraz zmiażdżenia stóp, W. 
stanie groźnym przewieziono go do szpitała w 
Nowej Wsi, 


4 
W _ROZMOWNICY 


„ANONIM” 


„Anonimowy przyjaciel, którego znamien- 
ny list zamieściliśmy w ubiegłym tygodniu ja- 
ko odpowiedź na niesłychane wystąpienie Tem 
pa Dnia”, — odczwał się znowu. Tym sazein 
nadesłał nam obszerny, 16-stronicowy list, w 
którym ponownie rozprawia się bardzo ostro z 
metodami koncernu „I.K.C.* Przeważnie pomi- 
nęliśmy jednak te momenty, (podobnie jak po- 
minęliśmy wyrazy uznania i komplementy pod 
adresem naszego pisma) zostawiając je jcdynie 
tam, gdzie bez nich nie byłoby związku z cało: 
ścią. Te ustępy polemiczne, bardzo nasuętne 
zreszią w tonie, uważamy w tej chwili za mniej 
istatne, skoro całe społeczeństwo jednomyślnie 
wydało wyrok potępienia na te niegodne me- 
tody, Stokroć ważniejsze bowiem dla nas są u- 
stępy listu „Anonimowego przyjaciela”, w któ: 
rych odzwierciedla się jego wysoce budzyi i 
rozumny stosunek do sprawy żydowskięj, pełen 
głębokiego odczucia krzywdy żydowskiej i pe- 
len podziwu dla siły, hartu ducha i woli prze- 
trwania, która objawiła się w narodzie zydow- 
skim w tych krytycznych czasach. Te ustępy 
mają wartość cennego dokumentu ludzkiego. 
Potwierdzają one wymownie nasze głębokie 
przekonanie, któremu niedawno daliśmy wyraz 
na tych łamach, że to tylko antysemicka prasa 
stara się wpoić w nus przeświadczenie, ze całe 
bez wyjątku spoleczeństwo polskie przeżarie jest 
nienawiścią do Żydów i pragnie naszej zguby. 
Okazuje się oto, jak klamliiwe są tego rodzaju 
twierdzenia. Lepsza, szłachetniejsza część spo- 
leczeństwa polskiego odczuwa głęboki niepokój 
sumienia na tle rozgrywających się ostatnie 
wypadków. Ten niepokój, ta niejako świado- 
mość* współodpowiedzialności za tragedię ży- 
dostwa polskiego, znalazła wyraz w liście „,4- 
nonima*, Coraz liczniejsze są dowody, 2e tak 
myślą i czują najlepsze jednostki, które jednak 
nie mają jeszcze odwagi wystąpić publicznie, 
bojąc się poprostu teroru szowinistów i pers- 
pektywy utraty kawalka chleba dla siebie i dzie 
ci. Te dowody sympatji i współczucia dia na: 
szej doli są pewną częściową rehabilitącją po 
różnych bolesnych przytykach, są pewnem 
skromnem  zadośćuczynienieim za doznane o 
belgi i zniewagi. Gdyby nie te odosobnione na- 
razie głosy, dziś jeszcze ze zrozumiałych przy: 
czyn — anonimowe, musiałoby się doszczętnie 
zwątpić w ideę człowieczeństwa, w wartość ca- 
lej kultury współczesnej, w sprawiedliwość i 
sumienie ludzkie. 


Anonimowy przyjacielu, nieznany rycerzu 
prawdy, odsłoń przyłbicę! Przyjdź, pragniemy 
i 


po Uratersku uścistąć Twą dłoń. 
(d.l) 


Kraków, 29 marca 1936. 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 


Dziś dopiero wpadl mi przypadkowo w ręce 
egzemplarz „Tempa Dnia“ z piątku, z ktorego 
widzę, że Pan Redaktor zużytkował moj list 
anonimowy w polemice prasowej. Za to, ż 
Pan Redaktor nie zignorowal mego listu, nie 
wrzucił go do kosza, za to, źe Pan Redaktor 
wycznł, że list ten był pisany szczerze, ze wło- 
żyłem w uiego całc serce, cały ogrom uczucia, 
serdeczne dzięki, 

„Tempa* podkreśla, że ten list był anoni- 
mowy, i przeciwstawia mu te dziesiątki iistów 
podpisanych, jakie posiada w swojej tere re- 
dakcyjnej. Panie Redaktorze! Nie wiciu, co 
Pan myśli o tem, że piszę do Niego aawuuno- 
wo. Ale proszę mnie źle nic sądzić, Przyczyny 
tej anonimowości tkwią bowiem głęboko w tej 
uaszej „rzeczywistej rzeczywistości, Jestem 
urzędnikiem państwowym, ua odpowitdzial- 
nem stanowisku. Nic to, że jestem starym żoł- 
bierzem, że mam pewne drobne zasługi przy 
wywalczeniu niepodległości Polski, że main od- 
znączenia. Głupstwo. Ale gdybym się podpisał 
pod moją deklaracją, to samo „Tempo“ czy 
jego duchowy ojciec „Kurjerek*... — — — 
okrzyczałby mnie jako antypaństwowca, jako 
zdrajcę, jakkolwiek dla Polski, dla Państwa 
gotówbym oddać życie, wytoczyć krew swą, po- 
święcić wszystko. Piękną jest rzeczą ouwaga 
cywilna — tak, I ciężko człowiekowi, że nie l 
może zdobyć się na nią. Ale nie jestera sam, | 


o 
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MA GŁOS 


Wiek niemłody i rodzma — robią swoje. 
Taki pismak gadzinowy wie o tem, że on 
walczy w nierównie korzystniejszych warun- 
kach. Panie Redaktorze! Jest więcej Potahów, 
którzy tak, jak ja, pomimo gorącego patrjoty- 
zmu, pomimo bezgranicznego umiłowan a swc- 
go narodu zdają sobie sprawę z tego, ze wy, 
Zydzi, nie jesteście już w Polsce jakimiś przy- 
byszami, że nie jesteście tu obcymi, tolezowa*- 
nymi, ale że jestescie tu już AUTOCH TONA- 
MI, współobywatclami. 

Naród polski jest wielki i szlachetny « mie 
on jako calość Was nienawidzi, Ale są zsynni- 
ki, które nie dopuszczają do zgody, bo gdyby 
nastąpiła ta zgoda, te czynniki straciłyhy wogó- 
le rację bytu. A nieszezęsne warunki ekono- 
miczne sprzyjają ich robocie. Ale nie enileey, 
mie ci różni, którzy występują otwarcie 1 żą- 
dają zniszczenia Was; są najgorsi, najutebcz- 
pieczniejei, Stokroć od nich gorsi i niebcepiecz- 
niejsi są ci, którzy udają demokratów 1 hu- 
mamitarystów, którzy głoszą różne piękne ha- 
sła ogólno - ludzkie, którzy poświęcają całe 
szpalty opisom różnych wesel rabinackich, któ- 
rzy drukują piękne opisy życia na „dwviach* 
różnych „cadyków“, którzy nawet jnuia do 
swojej dyspozycji liczne i dobre pióra zydow- 
skie... 


Panie Redaktorze! Naród polski jest szla- 
chetny i on uporał się kiedyś z podźcyaczami. 
Naród polski nie czuje do Was nienawiści. Ale 
Gą tacy, którzy mu wmawiają, że cala jego bie- 
da, że wszystko złe pochodzi od Was. Dziwny 
z Was Naród, Naród i problem. Naród, w któ- 
rym tkwią pierwiastki tak niepojęte, tax dziw- 
ne. Mieszanina zmaterjalizowania, uwarunko- 
wanego całą historją i jakiegoś wielkiez» idea- 


ligne, jąkiegoń dziwycyzę mistycyzmu, jaacjć 


Wiary w zwycięstwo dobra, w końtowe zanano- 
wanie uad światem-światla, Ormuzda. Æ jednej 
strony zmysł kupiecki, z drugiej tkwiące w głę- 
bi duszy głębokie przejęcie ideałami abetrak- 
cyjnemi, niematerjalnemi. | to żywiołowe umi- 
łowanie wolności ducha, ta podatność do | rzyj- 
mowania wszystkich pięknych i szczytnych i- 
dei humanitarnych, do wyzwolenia ducha i krę- 
pujących oków. I to jest włąśnie to, co Wasi 
wrogowie — wstecznicy i reakcjoniści nazywa- 
ją czynnikiem w Waszej psychice rozkładewym, 
zatruwaniem dusz, bezbożnictwem ctc. 

Iluż tytanów ducha wydał Wasz naród. Je- 
stem potrosze filozofem, czytałein wiele, po- 
dróżowałem, a przed wojną i w pierwszych la- 
tach po wojnie byłem działaczem politycznym. 
Poznałem wielu Żydów, czytałem wiele z ży- 
dowskich rzeczy w przekładach. I nieraz my- 
ślałem: iluż to filozofów, pisarzy, muzyków, u- 
czonych, wynalazców, mężów stanu i polity- 


UDSO ZZA RY D 


PRZY KATARZE DRÓG ŻÓŁCIOWYCH 
ŻÓŁTACZCE, PIASKU I KAMIENIACH ŻÓŁ:« 
CIOWYCH kuracja domowa naturalną gorzką 
wodą FRANCISZKA-JÓZEFA jest bardzicj 
skuteczna, jeżeli stosuje się ją ziana naczczo, 
dodając nieco gorącej wody. Zal. przez lekarzy. 
WEEK TIE 1. iR) 
ków, wybitnych lekarzy, adwokatów itd. itd. 
wydał naród żydowski! Tak wielu ich wydał i 
tak wybitnych, że ich praca i odkrycia stano: 
wią meraz epokę. Ale przeważnie oni odeszli 
od żydostwa i przeszli do historji jako Niem- 
cy, Francuzi, Anglicy ezy Polacy itd. Gdyby 
ci wszyscy ludzie zosiali w żydostwie i działaii 
jako Zydzi i jako Zydzi przeszli do hisiorjh.. 
Wówczas naród żydowski byłby jeden z pierw- 
szych między narodami. I wówczas świat prze: 
konałby się, jak wiele Żydzi dali ludzkości. 

Panie Redaktorze! Wszak macie w Waszem 
gronie ludzi mądrych i uczonych, może który 
z nich podjąłby się pracy na ten temat. A by- 
łaby to pracu niesłychanie cickawa i wdzięczną, 
Taka praca powinna się ukazać, szczególnie w 
dzisiejszych czasach, Byłbym bardzo wdzięczny, 
gdyby Pan Redaktor zechciał mi odpowiedzieć 
w „Nowym Dzienniku”, co Pan o tem myśli *). 
Ale musiałaby to być praca rzeczowa, porząd- 
na a nie dyletancka. Trzebaby do tej prący za- 
prząc w4zcej ludzi. Macie w Swem groaic np. 
uczoncgo iej miary, jak dr. Ozjasz Thon, czło- 
wieka wielkiej miary, którego poznałem przed 
wielu, wielu laty, gdy w jednem z gimnazjów 
był nauczyciclem religji. Poznałem go przez ko- 
legów Żydów. Ou nadawałby się na kierowni- 
ka takiej pracy. 

Może weźmiecie pod życzliwą rozwagę taką 
myśl, rzuconą przez obcego Wam, a jednak svr- 
decziie życzliwego człowieka... 

«Panie Redaktorze! Przyjdą na Żydów jesz- 
cze ciężkic czasy. Już są ciężkie, w Niemczech 
szczególnie. Będzie jeszcze gorzej, Ale Wy my- 
ślicie kategorjami wieków. Dwa tysiące lat mę: 
ki, dwa tysiące lat prześladowań i ciężkich zma- 
gań ż lasem Wąs nie zmogły, Przez te dwa ty- 
siące lat ed zburzenia resztek Waszej niepodłe- 
głośći, zachowaliście Swój Zakon, swój obyczaj, 
wiarę w Waeżepo Boga. Więe i to, co Was jo- 
szcze czeka, zniesiecie. Jeszcze nie dopetuł cię 
kielich Waszej goryczy, ałe Wy wszystko prze- 
trwacie, Wy, którzy przetrwaliście te dwa ty- 
siące lat. I trzeba wierzyć w zwycięstwo praw- 
dy. Trzeba wierzyć w Człowieka. Trzeba wic» 
rzyć, że kiedyś zapanuje na świecie inny lad, 
nietylko w znaczeniu materjalnem, ale i du- 
chowem. Wówczas i męka Waszego narodu 
skończy się, Nie będzie już nienawiści, będzie 
pokój. Wy przetrwacie. — — —- == —— === 


Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i pov- 


ważania 
Anonimowy (niestety!) Przyjaciel, 


*) O ile nam wiadomo, publikacja taka jest w 
przygolowanin i ma się w najbliższym czasie u- 
kuzać w Krakowie. — Ned 
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Kult głupoty 


mousscau przedstawił siebie gorszytni niż by 
w istocie, a Heine tłumaczył ten fakt powszech- 
na u ludzi skłonnością do mistyfikacji. Skton- 
ności tei należałoby rćwnież przypisać ,powie- 
dzonlia” w rodzaju „nie myślmy o tem, ca bę- 
dzie potem”, powtarzanych nagminnie w róż- 
nej stylizacji i niekoniecznie w związku z prze- 
życiami natury erotycznej. W akcentonaniu 
owego „niemyślenia” tkwi podskórna katkula- 
cja. polegająca na tein, że interlokutor, nie wie: 
rzec w kompletną bezmyślność partnera, gotów 
posadzić go o myśli dużo głębsze od tych, które 
się naprawdę w lekkim móżdżku zielerią. 

Trochę bardziej wybredny jest sposób zakry- 
wania pustki zapomocą milczenia, Dzieki nie- 
mu byle mrule zyskać może opinję Sokratesa. 

W praktyce jednak, nadmierne spospolicenie 
ezvni te pozy niewinną igraszką, Ot — kłam- 
stewko konwencjonalne, nic więcej. Niesamo- 
wite refleksje wywołuje dopiero inna możli 
wość. Chodzi o „faceta“, który nie mówi że 
nie myśli, ale bynajmniej nie milczy. O „,.face- 
ta“, który niedwuznacznie bredzi, a mimoto 
zyskuje mir. W przyjmowaniu nonsensów za 
dobrą monetę tkwi obrzydliwa prostracja. Cóż 
dopiero, gdy taki „facet“ staje się osobą pu- 
hliczną, leaderem, władcą, wodzem! Setki dob- 
rze, gorzej i całkiem licho opłacanych poczciw- 
ców będzie dowodzić zapomocą najbardziej mi- 
sternych syllogizmów, że bagienko myślowe 
jest occanem. W nawałnicy głupstw odkryją 
mistyczne perspektywy, a w komicznym auto- 
rze — wybrańca. Dla nas, dla ludzi prostych, 
niepokojący jest w tem tylko mechanizm entu- 
zjazmu. W jaki sposób — pytamy — można u' 
wicelbiać patentowanego durnia? Jakie czynni- 
ki powodują, że ludzie, skądinąd inteligentni, 
patrzą z piętaszkowatem olśnieniem w mental- 
ność figurki, niesięgającej im nawet do kostek? 

Na pytanie powyższe usiłuje odpowiedzieć 
bohater fragmentu powieściowego, drukowane: 
go w jednym z numerów „Skamandra“. W pe- 
wien poranek odwiedza go mianowicie kolega 
z lat gimnazjalnych i, wyjątkowo podniecony, 
wita się wyciągniętą przedsię dłonią oraz okrzy 
kiem na cześć obywatela X, Zdumiony gospo: 
tlarz zapytuje o przyczynę tych gestów. Znam 
pana X — powiada — jest dobrym szewcem... 

— Ani słowa! — przerywa gość — X jest 
meim wodzem. Nic pozwolę! 

— Fak, tuk. Przyznaję: poczciwy czlowiek, 
mle coż widzicie w nim, że... 

Gość, z uwagi na dawną przyjaźń, wyjaśnia: 

— Każ — mówi — usiąść własnej kucharce 
1a środku salonu, uklęknij przed nią i ucałuj 
iej stopy. Zobaczysz jak się ona w twwich o- 
czach rozrośnie, 

len człowiek miał rację. Tajemnica zasle- 
pienia tkwi często we własnej czołobitności i 
twe własnem upodleniu. Im więcej uniżenia wy- 
każemy w stosunku do przypadkowego indy- 
widuum, terwiększe zalety będziemy sktonni 
mu przypisywać. Zachodzi tu podobny proces, 
jak w svołcczeństwach dzikich, One także ko- 
rza się uprawiają kult bydłąt; lada krowa bywa 
u nich czczona i święta. Postęp od umy- 
słowości  papuasów jest niewielki; tyle 
tylko, że zamiast czworonogów, starcia się na 
ołtarzu dwunoga, tj. bydlę bardziej nam bliskie. 
Ewolucja zresztą szkodliwa, ponieważ bydle 
autentyczne, będąc z natury nieme, nie wygła- 
sza idjotycznych teorvfj, radiostacje nie nadają 
jego pomruków, a „uczeni“ nie koinentują ich 
w wielotomowych dziełach. 


ew 


Podczas, gdy czczonc przez dzikusów zwie- 
rzęłu oswajają się i ociężałe kroczą sennie na 
świętem pastwisku, niewiele ktopocząc się o 
wyznawców, kanonizowany dwunóg bierze swo- 
ią boskość na serjo, Grzmi, grozi, tupet jego 
wzrasta z szybkością kuli armatnicj. „Glupocie 
— pisał kiedyś Irzykowski — można byloby 
dużo darować, gdyby nie była tak bezczelna”. 
Niestety: dwunogie bydlęta, widząc skierowany 
na siebie i krowią czołobitność wyznawców, nie 
znają granic zuchwalstwa. W miarę dawkowa- 
nia ordynarnych gestów, potęguje się zresztą 
ich kult. Tak wkółko. 

Ale czy to wypada, aby Europą władały po- 
sadzone na środku salonu i całowane w stapy... 
kucharki? 

M. BORUCHOWICZ. 
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Elita i plebs wśród narodów 


W poniedziałek rano mógł czytelnik, wtcre- 
sujący się polityka międzynarodową, dowie- 
dzieć się 4 prasy o olbrzymiem zwycięstwie 
wyborczem Hitlera. liównocześnic zaś miał 
przed sobą prasę zagraniczną, omawiającą ho- 
roskopy tych wyborów. Ciekawc bardz» jest 
to zestawienie tych lioroskopów z rezultatami 
wyborów. Że Hitler odniósł zwycięstwo -olbrzy- 
mie, nikogo właściwie nic dziwi, Wyborcy mic- 
mieccy nie mieli nawet możności uchylenia się 
od wyborów, bo przedtem odebrano od uich 
legitymacje wyborcze, a oddziały bojówek re- 
jestrowały każdego wyborcę, potem więc z kre 
sek na listach wyborczych łatwo mozna było 
skonstatować, kto miał odwagę biernego «ylko 
przeciwstawienia się wyborom. Tajność wybo- 
rów stała się też tylko fikcją, o czem prasa cmi- 
grąucka rozmaite przynosi szczegóły. Wyborca 
nie mógł nawet głosować albo „tak“ albo „mie“, 
lecz w kole na karcie wyborczej mógł postawić 
tylko krzyżyk. Zresztą o technice wyborczej, 
obmyślonej z szatańska premedytacją, nie war- 
to szeroko się rozpisywać. Faktem jest, ż» i Hi. 
tler odniósł olbrzymie zwycięstwo. To, że wy- 
borca działał pod przymusem, że nie miał żad- 
mej swobody manifestowania prawdziwej swej 
woli, nie zmniejsza wcale doniosłości zwycię 
stwa wyborczego Hitlera. Naród nicmiecki wy: 
powiedział się za Hitlerem, Prawda jest, że wy- 
powiedział się za polityką zagraniczną Hitlera, 
a nie mógł się wypowiedzieć za jego polityka 
wewnętrzną, ale nie wynika z lego, byśiny mie 
dostrzegli psychozy, która ogarnęła prawie ca- 
łe Niemcy. Oopozycja jest tak dalece słaba, te- 
ror i donosieiclstwo są tak silne, że doprawdy 
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ponadludzkiego potrzeba było bohaterstwa, by 
powiedzieć „nie”. Nie żądajmy bohaterstwa od 
ludzi, znajdujących się w więzieniu, którego 
dozorcy nie odznaczają się wcale łagodnością... 

Hitler więc zatriumfował. A teraz będzie się 
dopiero mógł zabrać do opracowania rwceich 
„sugestji pokojowych“, któremi chec scemeutu- 
wać pokój świata. Łatwo sobie można wyobra- 
zić, jak te sugestjc będą wygladać. Dyk!alorzy 
mają wogóle obecnie szczęście, i mogą sobic 
pozwolić na „gesty“, których swiat od nich wcale 
nie żąda. Mussolini ma np, odwagę żądania nic- 
tylko zniesienia sankcji przeciwko Włochom, 
ale uzuauia, że Włochy w Abisynji spełniają 
świętą misję cywilizacyjna. Pod tym tylko wa- 
runkiem zgodzi się Mussolini przystąpić do 
frontu Stresy i przyrzec, że spełui zobowiąza- 
nia, jakie Włochy wzięly na siebie w artykule 
4.lym paktów locarneńskich, które podpisały 
jako państwo gwarancyjac. Nie wynika z tego 
nawct jasno, że Włochy spelnia te zobowiąza- 
nia, gdy Francja znajdzie się w sytuacji wojny 
niesporowokowanej. Saukcje i tak są juz tylko 
fikcją, ale to Mussolinienn nic wystarcza. 
Chce, by Europa odwołała potępienie Włoch i 
uroczyście stwierdziła, że Włochy miały rację, 
rozpoczynając wojnę niesprowokowaną przez 
czlonka Ligi Narodów. A Francja gotowa jest 
nawct i do tej rewokacji winy Włoch, byle tyl- 
ko zyskać fikcję pomocy włoskiej przeciwko 
Niemcom. Tak to jeden dyktator pomaga dru- 
giemu. 

A Europa? Dowiadujemy się teraz, że naj. 
większy koncern stali w Saarbriickem zatruduia 
teraz o 1.600 robotników więcej od czasu, gdy 
Zagłębic Saary wróciło do Niemiec. Głównym 
akcjonarjuszem tego koncernn stali jest fram- 
cuski król amunicyjny Schneider z Creusot. Na 
tem jednak jeszcze nie koniec: Z odpowiedzi na 
interpelację posła Salette'a, jakiej udzielił fran- 
euski minister finansów w parlamencie fran- 
euskim dnia 3 marca dowiadujemy się, że w ro- 
kn 1930 eksportowała Francja do Niemiec 150 


tys. tonn żelaza, w roku zaś 1935 580 tys. tonn. 
Jasnem chyba jest dla każdego, że Francja wal- 
nic w teu sposób przyczynia się do zbrojeń nic- 
mieckich, Francuz jest pacyfistą, a lul frane 
cuski nie ma żadnego powodu do wojny. Jeśli 
jednak Francja znajdzie się w niebezpicczeń» 
stwie, jej synowie potrafią bronić honoru oj- 
czyzuy. Tymczasem jednak fabrykanci francu- 
scy pomagają przy fabrykacji dział, które pos 
tem godzić będą w bezpieczeństwo Francii. 

A intelektualiści europejscy głowią się nad 
wyjaśnieniem syluacji i chcą odpowiedzieć na 
pytanie, dlaczego Europę ogarnęła panika, Usi- 
luje na to pytanic odpowiedzieć wybitny publi- 
cysta angielski Wikham Steed w doskonale re- 
dagowanym tygodniku francuskim „Vendredi“, 
Czy można jedność narodów, które jeszcze chcą 
pozostać woluymi utrzymać bez uciekania się 
do sil zbrojnych — zastanawia się Steed. — 
I odpowiada odrazu, że militarne ekspedycje 
przeciwko nacjonalistycznym państwom total- 
nym obalić mogą, być może, te paiistwa, ale 
równocześnie zniszczą całą Europę. Należy więc 
zastąpić idee złe, fanatyczne, żarłoczne i ni- 
szczycielskic ideami lcpszemi,  piękniejszemi, 
bardziej promiennemi i bardziej fascynujące» 
mi. Potrząsamy sceptycznie głowa, gdy czyta- 
my te słowa, A więe Steed chce zmobilizować 
lepsze idee przeciwko zmotoryzowanym dywi: 
zjom armji niemicokicj? Klasyczną staje się w 
tej odpowiedzi bezraduość demokracji curo- 
pejskiej. 

W dziesiątym tomic encyklopedji francus- 
kiej, monumentalnego wydawnictwa myśli eu- 
ropejskiej, godzi się jeden z najświatlejszycii 
umysłów francuskich de Monzie z tem ban- 
kructwem demokracji. De Monzie stwierdza, że 
klasyczny typ demokracji, zawdzięczający awe 
powstanie wielkiej rewolucji francuskiej, w o- 
kresie powojennym uie może uchodzić za re- 
gułę dla wszystkich ludów. Rewolucja frazcua« 
ka głosiła nietylko wyzwolenie Francji, ale wy: 
zwolłenie świała c?” v, Ale nie wszystkie ludy 
chcą być wolne. dą ludy, które odczuwają wc« 
wnętrzną  konicczuość stawania ua baczność, 
dlatego idea konformizmu politycznego, głoszo* 
ba przez rewolucję francuską, musiala zlbane 
krutować. Fakt, że obok demokracji isinieje 
faszyzm, jest najlepszym dowodem tego ban- 
kructwa. Trzeba się pogodzić z tem, że nie 
wszystkie ludy europejskic chcą kopjować szlae 
ehetne wzory demokracji angielskiej i francnsa 
kiej. 

Gdy czytamy te słowa, przypominamy sobie 
mimowoli formułę której twórcą jest również 
jeden z najwybitniejszych Francuzów współczee 
snych prof. Józef Barthelemy, Forinula ta 
brzmi: Wolność dcurokratyczna jest regimem 
narodów dojrzałych. Nie należy identyfikować 
termiuu o uarodach dojrzałych z bogactwem 
materjalnem, lub rozwojem lechniki leca z psy- 
chiką danego społeczeństwa. Demokracji przy» 
szła ua świat w roku 1759 jako rezultat dlugie- 
go procesu historycznego, a linja rożwuju de- 
mokracji nie jest prosta, lecz ma raczej torme 
elipsy. Demokracja jest tylko udziałem ludów 
dojrzałych, czyli arystokratycznych. Ludy mlo- 
de nazwać możemy plebejnszami. Odbywa się 
teraz więc znowu walka między arystokracją a 
plcbsem wśród narodów. Demokrację uznaje i 
praktykuje elita, a inne narody muszą lo nici 
dopiero Uojrzeć poprzez morze krwi. 

Marna lo pociecha, bo towarzyszy jej uczu- 
eie, że arystokracja elity jest w defensywie. 
Dobre jest wrogiem lepezcgo, a tem lepszem 
jest uiestely faszyzm w postaci państwa total- 
nego, Zdaje sic, że rację miał Romain Rolland 
mówiąc, że człowiekowi curopcjskicmu pomóc 
nie można, można tylko nad nim się litować 
i kochać go. Ale i przeciwko tej formule budzi 
się nasz bunt wewnętrzny. Litować się — tak, 
kochać — to rzecz arcytrudna... 


MOASSI. 
Ządajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 


Jerozolima Z, A. T. Dr. Wcizmann skazany 
został na zapłacenie 1 funta grzywny za prze- 
kroczenie palestyńskich przepisów imigracyje 
nych. Dr. Weizmann otrzymał w Londyuie wi- 
zę turystyczną na 3 miesiące do Palestyny, lecz 
termin ten przekroczył. Gdy przybył do portu 
w Haific, aby wyjechać do Londynu, urzędni- 
cy portowi zatrzymali go pod zarzutem aicle- 
galnego (!) pozostania w Palestynie, zaco na- 
leży się grzywna, lub areszt. Biorąc pod uwagę, 
że nie jest to zwykły turysta, dr. Weizmann 
ukarany został grzywną. 


Program otwarcia 
Targów Lewantyńskich 


Jerozolima Z.A.T. Ogłoszony już został pro- 
gram otwarcia Targów Lewantyńskich w Tel- 
Awiwic. Otwarcie nastąpi 30 kwietnia o godz. 
3.30, Przemówienie inauguracyjne wygłosi Meir 
Dizengoff. Następnie minister Kolonij Ihomas 
wygłosi przez radjo londyńskie przemówienie, 
które będzie transmitowane do Palestyny. Z 
kolei wygłosi przemówienie Wysoki K»misarz 
sir Artur Waucliope, którego przemówienie 
również_jransmitowanc będzie przez radjo. 


Dizengoff ocenia optymistycznie 
sytuację w Palestynie 


Jerozolima Z.A.T, W rozmowie z wspvipra- 
cownikiem „Chadaszot Achronoth* Dizengoff 
oświadczył, iż oceuia optymistycznie sytuację 
w Palestynie. Dizengoff, który zajmuje wybitne 
stanowisko w palestyńskiem życiu hand!owem, 
sądzi, że podobnie jak rozdmuchano prosperi- 
ty w Palestynie, tak też rozdmuchano obecnie 
kryzys. Wszystko co zaszło, sądzi Dizengoff, 
jest koniecznym i zdrowym etapem w. rozwoju 
gospodarczym Palestyny. 
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Profesor Weizmann płaci grzywne 
Za przekroczenie... ustawy imigracyjnej 


Podatek dochodowy 
w Palestynie ? 
Jerozolima Z.A.T. Jak się dowiadują .,Cha- 


daszot Achronot™ z pewnego źródła, rząd przy- 
gotowuje uslawę o podatku dochodowym i być 
może, że ustawa ta uzyska moc obowiązującą w 
październiku br. 


Goebbels zakłada pismo 
w Palestynie 


Jerozolima Z.A.T, Dr. Reicher, palestyński 
przedstawiciel niemieckiego ministerstwa pro- 
pagandy, otrzymał zezwolenie na wydawanie 
w Jerozolimie pisma w 3 językach: niemieckim, 
angielskim i arabskim. 


Angielskie okręty wojenne 
opuszczają Hajtę 


Hajfa Z.A.T. Admiralicja brytyjska zacządzi- 
ła, aby brytyjscy inżynierowie wojskowi powró: 
cili z Hajfy do Londynu. Wszystkie okręty wo- 
jenuc, które stacjonowane były w porcie hajfe- 
kim, otrzymały rozkaz powrotu do Aleksandrji. 


Centralny komisarjat policyjny 
dla wybrzeża hajfskiego 


Hajfa Z. A. T. Wkrótce uruchomiony będzie 
specjalny komiisarjat policyjny dla całego wy- 
brzeża hajfskiego, który czuwać będzie nad 
bezpieczeństwem okolicznych siedzib, Do tej 
pory obszar ten był pod opieką policji hajfs- 
kiej, która delegowała wrazie potrzeby żandar- 
mów. Na czele aowego komisarjatu stoi żydow- 
ski komisarz policji. 


Sezon przedświąteczny w Rosji sowieckiej 


Kampania 
pomocy dla 


Moskwa Z. A. T. Pomimo zbliżających się 
świąt nic rozpoczęła się jeszcze coroczna przed- 
świąteczna kampanja antyreligijna. W pismach 
ukazały się natomiast artykuły poświęcone o- 
gólnej akcji antyreligijnej. Autorzy tych arty- 
kułów stwierdzają, że „aczkolwiek całkowity 
upadek religji w Zwiągku Radzieckim jest pro- 
cesem powolnym lecz niechybnym', to jednak 
mie brak jeszcze ludzi, którzy się „dotychczas 
nie wyzwolili z trucizny religijnej", pomijając 
już „zaciętych wrogów klasowych, dla których 
religja jest orężem w wałce z Związkiem Ra- 
dzieckim i socjalizmem”. Prasa wysuwa żąda- 
nie, aby działalność antyreligijna przestała być 
przedmiotem, do którego się wraca z okazji 
świąt wyznaniowych, lecz aby stała się częścią 
akładową ogólnej i ciągłej akcji polityczmo - 
oświatowej. 

Prasa komunistyczna 


wszczęła kampanję 


wazęlsiina. — Przeciwko zą 
SsOoWieckich. — Jak Zy 
pieką mace 


ranicznej 
zi sówietcy 


przeciwko zagranicznym akcjom niesienia po- 
mocy pesachowej Żydom w Rosji. Piama sądzą, 
że akeje te są wyzyskiwane wyłącznie „dla pod- 
burzających wystąpień przeciwko ZSRR” i że 
„nawet wrogowie stwierdzić muszą, że w Rosji 
jest dziś wszelkich produktów żywnościowych 
poddostatkiem i że Żydzi w Rosji mogą się cał- 
kowicie obejść bez pomocy zagranicy*. 

Wypiek macy odbywa się w Moskwie bez 
przeszkód. Ponieważ mąka jest do nabycia bez 
żadnych ograniczeń na wolnym rynku, nie czy- 
ui się ortodoksyjnym Żydom żadnych przesz- 
kód w wypieku macy. W niektórych jednak 
miejscowościach władze czynią pobożnyjn Ży- 
dom trudności w tym zakresie, tak że z licz. 
nych miast i miasteczek ortodoksi przybywają 
do Moskwy na wypiek macy, Koszt wypieku 
waha się, przy dostarczonej przez konsumenta 
mace, od 30 do 40 rubli za pud. 


NADESŁANE CZASOPISMA 

Nowy (21) numer „Diwrej Akiba“ przynosi nas 
tępującą treść: 

Z tygodnia ną tydzień: Gdzic szukać pomocy? 


— „Sprzymierzeńcy* — W Izbie Lordów, — i w 
Izbie Gmin. — J. O.: Problem szkolnictwa, — J. 
B.: Idziemy.. — J. Drerblatt: Organizacja życie 
kwucowego, — A. Tilles; Wobec polożenia Żydów 
w Polsce, 

* 


I * 

Ukazał się nowy (160) nr. „Naszej Opinji* w ne 
kładzie drugim po konfiskacie i zawiera m. in.: 

L: Bez złudzeń; Spektor: Święte slowo 1 
Święly interes; Dr. A. Insler: Legendy i [akty Ns 
lapadowe; Ben - Lewi: Dezorjeniacja; dr, F. Pra- 
szkier: Mój dobry narodzie rosyjski; Tadeusz Iol 
lender: Mulaci; $z. Dubnow: Z pamiętnika wojen 


rego; E. Carlebach: Młodzież; C. Slapak: Kurt 
Katsch; W. Mermelstcin: W Waunie i nad Naro- 
czem; A. Łanowicz; O czem, mówią, myślą, piszą 


„M. Hoffman: Satyry patetyczne; A. Wygodzka: 

Karność przez wolność; Nadto Kolumna kobiecą 

— Świat Młodych — Powieść i stałe dzialy. 
Rydz 

Przegląd spoleczny, miesięcznik poświęcony za- 
gadnicniom pracy społecznej i opieki nad dziec- 
kiem (Lwów, Brajerowska Boczną 4.) 

"Treść Numeru: 

A. Perce i Ch, Indelman: Reforma szkoły pow- 
szechnej w Polsce; Dr. S, Stendig: O centralizacię 
żydowskiego szkolnictwą rolniczego; Mgr. Bela 
Rolenstreichówna: Pojęcie muzykalności i meto- 
dy badania muzycznego uzdolnieria; Ella Stofio- 
wa; Praa Poradni dla Młodzieży we Lwowie w r. 
1535; dr. Leon Gutman: Miscellanea paedagogica; 
Kronika lwowska; Z cenlrałi białystockiej; W 
sprawie prożektu działu kodeksu cywilnego o sto 
sunkach prawnych rodziców i dzieci. 

* * x 


nieniom relormy seksualnej i obyczajowej. Nr. 1 


Życie świadome. Kwartalnik poświęcony zagad 


Jak wygląda ustawa o spóczyn: 
ku niedzielnym w Londynie 


Londyn Z.A.T. Komisja parlamentarna oma: 
wiała ostatnio projektowane zmiany w ustawie 
o odpoczynku niedzielnym i postanowiła, że 
sklepy żydowskie, które ze względów religije 
nych zamkuięte są w sobotę, mogą być o:warte 
w niedziełę przed poludniem. 


Rumuńska akademia nauk 
czci pamięć zmarłego uczonego 
żydowskiego 


Bukareszt Z.A.T. Rumuńska akadcmja nank 
odbyła specjalne posiedzenic poświęcone pa- 
mięci zmarlego słynnego uczonego rumunsko- 
żydowskiego Heimana Tictina. W obecności 
licznych członków akademji z prof. Jorgą i mi- 
nistrem dr, Nitorem na czele prezee akademiji 
prof. Radulescu Natru zagaił posiedzenie, skla- 
dając hołd pamięci zmarłego uczonego, który 
położył wielkie zasługi dla badań nad jezykiem 
rumuńskim. Referat o doniosłości dziela Tic- 
tina wygłosił prof, Jorga. Akademja uchwaliła 
wyasygnować 140,000 lei na wydanie spuścizny 
literacko-naukowcej Tictina. 


Oficer żydowski — dyrektorem 
dep. ochrony przeciwgazowej 
litewskiego ministerstwa wojny 


Kowno Z.A.T. Prczydent republiki litewskiej 
zamianował oficera dr. J. Segala dyrektorem 
departamentu ochrony przeciwgazowej mini- 
sterstwa wojny. Dr. Segal jest starym oticerem 
armji litewskiej, Po wojnie został na własae ży- 
czenie zdemobilizowany i poświęcił się pracy 
pedagogicznej. Przez czas dłuższy dr. Segal był 
dyrektorem gimnazjum hebrajskiego w Rydze. 
Przed paru laty powrócił na Litwę, gdzie wła- 
dze zaproponowały mu powrót do czynnej ełuż- 
by w armji, Ostatnio dr. Segal był szefem sa- 
nitarnym garnizonu kowieńskiego, obeciue zaś 
ci nową nominację w stopniu generals- 

im. 


Dwa miesiące wię i nia 
za oszczerstwo morau rytualnego 


Kowno Z.A.T, 7 osób, które kolportowały po 
głoski, że Żydzi skradli „dla celów rytualnych" 
dziecko chłopskie, skazani zostali przez komen 
danta okręgu w Poniewieżu na 2 miesiące wię- 
zienia każdy oraz 50 litów grzywny. Komunikat 
ogłoszony przez władze stwierdza, iż pogłoskę 
tę szerzono celem wywołania rozrucaów zaś 
rzekomo zabijane dziecko znaleziono w sasied- 
niej wei. 


Charakterystyczny wyrok 


trybunału najwyższego w Kownie 


Kowno Z.A.T. Przed kompletem sądu maj- 
wyższego w Kownie toczyła się ostatnio spra* 
wa z oskarżenia pewnej litwinki przeciwko 
młodzieńcowi żydowskiemu, który ją zrasń wy 
strzałem z rewolweru. Sąd stwierdził, iż mło- 
dzieniee ten strzelił w stanie najwyższego pod- 
miecenia spowodowanego tem, że skarżąca cięż- 
ko znieważytkoskarżonego, lżąc go słowami 
„wstrętny Żyd“. Sąd uznał, iż obelgi te dopro- 
wadziły młodzieńca do stanu afektu, w ktorym 
nie panował nad ewemi czynami, Wyrok sądu 
najwyższego wywarł silne wrażenie i jest sze- 
roko komentowany. 


Ee ODRA OUTER "IRC; 
zawiera m, in. Boya - Żeleńskiego, P, Hulki - Las 
kowskiego, Ireny Krzywickiej, dr. Emila Schinag 
la, L. Szczepańskiego, Felicji Stendigowej i in. 

* „z * 


„Młody Obywatel“ — 3-ci (marcowy). numer 
„Młodego Obywalela* czasokisma spoleczno - 
gospodarczego dla młodzieży wydanego przez P 
K. O. przynosi między innymi także art. jak: „Na 
straży nieśmiertelności“, szereg prac z konkursu 
PKO. „Zbiorcza książeczka nadeszła „Pieczari 
ki* „Jak zbudować tani i dobry odbiornik detek 
torowy“ i td. Numer zdobią liczne ilustracjo, Pr 
numerata roczna tylko 1 zł. konto PKO. Nr. 29.200 
Egzemplarze okazowe wysyła na żądanie bezpiat 
nie Referat Prasowo - Propagaudowy PKO. w 
Krakowie, 


Przegląd prasy 
Żydzi jako pryncypałowie 


„Nasz Przegląd“ zaopatruje znane naszym 
czytelnikom orędzie ks. metropolity Sapiehy 
na temat zajść krakowskich następującym ko- 
mentarzem: 

Sam apel ks. metropolity do przedsię- 
biorców jest godzien wszelkiego uznania, 
zarówno ze strony chrześcijan jak i nie: 
chrześcijan, Etyka w stosunku do pracu. 
jących jest świętym obowiązkiem każdego 
pracodawcy. Co zaś do podziału przedsię: 
biorców na chrześcijan i niechrześcijan 
pod względem ich stosunku do robotni- 
ków, to ks. Metropolitę widocznie błędnis 
poinformowano. W zasadzie stosunek 
ten wogóle nie ma nic wspólnego z religij- 
nością, lecz zależy od całego szercgu in- 
nych czynników. Jeżeli zaś wyjść ze zało» 
żenia, że pracodawca bogobojny traktuj 
lepiej robotnika niż pracodawca wolno: 
myślny, to ludzie religijni istnieją w obre- 
bie wszelkich wyznań. W takim razie po- 
bożny Żyd będzic się obchodził lepiej z 
robotnikiem miż bezbożny chrześcijanin. 

W każdym razie nikt znający stosunki 
socjalne w Polsce nic powie, że Żyd jest 
gorszym pracodawcą niż chrześcijanin. 
Już sam fakt, że Żydzi są warstwą upośle- 
dzoną, powodnje, że Żydzi, jako pryncypa- 
lowie, odnoszą się życzliwie do równicź u- 
pośledzonej i wy dziedziczonej warstwy 
pracowniczej. Najlepszym dowodem jest 
to, że antysemici uicraz czynią Żydom 
zarzuty w odwrotnym kierunku: że za 
bardzo „rozpicszczają” ewych pracowni- 
ków. 

Motyw zaś „„niebezpicczeństwa”, jakiem 
grozi zadrażnienie stosunków w kraju, 
jest również wspólny dla wszystkich oby- 
wateli bez różnicy wyznania. Należy więc 
sobie życzyć, aby ks. mctropolily przeni- 
knął do serc wszystkich pracodawców, ro. 
botnicy zaś sami najlepiej ocenią, kto się 
kicruje bezlitosnym zyskiem, krzywda i 
chciwością, a kto podporządkowuje swój 
interes pożytkowi ogółu. 


Krytyka parlamenfu 


„Czas” omawia w artykule wstępnym bilans 
pierwszej sesji parlamentu polskiego, wybrane: 
go wedle nowej ordynacji wyborczej. Bilans 
— rzecz jasna -— nie wypadł dodatnio. Prze- 
dewszystkiem stwierdza „Czas“, że 

Rząd był prawie że wyłącznym inicjato- 


KATARZYN 


„NOWY DZIENNIK" 


środa l kwietnia 1936. 


7 


SPECJALNE ZNIŻKI I ULGI PRZY PRZEJAZDACH, 1 WYCIECZKACH 


DO PALESTYNY na Targi Lewantyńskie 


Fachowa obsługa — 


rem prac parlamentarnych. Wnioski posel. 
skie, za wyjątkiem wniosku p. Prystoro- 
wej w sprawie uboju rytualnego, który 
wzbudził powszechne zainteresowanie Z3- 
równo w parlamencie jak w opinji, minęły 
prawie że bez echa. 

'To też nikt nie może twierdzić, że par- 
lament w czasie pierwszej swojej sesji bu- 
dżetowej stanął na wysokości zadania 
przedstawicielstwa narodowego. 


W dalszym ciągu artykułu czytamy: 
Dyskusja parlamentarna winna mieć cha 
rakter par eXcellence polityczny. Winny 
w niej znajdować swój wyraz prądy spo- 
łeczne, polityczne, ideowe, które społeczeń 
stwo nurtują. Takie prądy istnieją, wyci: 
skają bardzo silne piętno na psychice i 
mentalności naszego społeczeństwa. Ale 
ktoby się ograniczał do śledzenia dysku. 
syj parlamentarnych, ten mógłby dojść do 
zgoła fałszywego wniosku, że społeczeń. 
stwo interesuje się tylko cenami kartclowe 
mi, problemem reformy rolnej, premij | 
eksportowych, preferencyj celnych i t. p. 
Taki jednostronny obserwator mógłby so: 
bie powiedzieć: mój Boże cóż to jest za 
dziwne, beznamiętne społeczeństwo. 
Antysemityzm szaleje, a czy kwcestja ży- 
dowska była przedmiotem dyskusji par- 
lamentarnej? Raz jeden w komisji budżeto- 
wej senatu, kiedy dwaj konserwatywni se- 
natorowie rozważali konkretne możliwości 
jej rozwiązania. Prad narodowy rośnie jak 
na drożdżach, nic jest to żaden ruch par- 
tyjny, lecz ruch żywiołowy przez żadną or. 
ganizację polityczną dotychczas nieopano: 
wany. Tymczasem w obliczu tego kapitalne 
go faktu, izby ograniczają się do potępie- 
nia Strennictwa Narodowego, które w ca- 
lem tem zagadnieniu bynajmniej pierwszo- 
rzędnej roli nie odgrywa. Nikt z parla- 
mentarzystów nie zastanowił się nad tem, 
jak rodzący się prąd narodowy skanalizo: 
wać, jak go uchronić przed zboczenicm na 
manowce. Troskano się jedynie, czy abv 
policja da radę, by nie dopuścić do cksce- 


sów. 
Te przykłady wykazują, że izby mają 
zbyt mały kontakt z życiem społeczcń: 


ADRIENNE THOMAS 


„UNION LLOYD" Kraków, ul. Szpitalna SZ 


Szybkie załatwienie 


tel. 181-81 


Enawcy 


stwa. Są w nich reprezentowani 
życia gospodarczego, samorządowego, spo* 


łecznego. Brak jest natomiast kontaktu 
ideowego, politycznego, duchowego. 


Z przebiegu dyskusji o uboju rytualirym. , 
której autor wspomina tylko mimochodem, 
jak również z wyniku głosowania mogliśmy się 
przekonać, że pod pewnym względem obecny 
parlament polski dał się porwać owemu „pra- 
dowi narodowemu, który rośnie jak na droż- 
dżach”, mimo silnych wielokrotnie akcentów 
antyendeckich. 


„Robotnik polski 
ronzi się anfysemifą“ 


Omawiając aktualną sprawę montowania 
„wspólnego frontu" lewicy w Polsce, p. Ca:- 
Mackiewicz w wileńskiem „Słowie” wskazuj: 
na mały procent ludności robotniczej w kraju, 
co wzbudza w autorze wątpliwość, by ruch ro- 
bctniczy mógł u nas odegrać większą rolę. Po: 
zatem autor wyraża następujący, nader zna: 
mienny sąd: 

Daleko większą u nas przyszłość posia. 
da ruch robotniczy nacjonalistyczny i an: 
tysemicki, aniżeli międzynarodowy. Robot- 
nik polski rodzi się antysemitą, rodzi się 
nacjonalistą, rodzi się wreszcie katoli- 
kiem. Dopiero wiec, dopiero agitator i to 
z dużym trudem przerabia go na (ilosc: 
mitę, na imiędzynarodowunika, na atcistę. 

Zresztą tosamo da się powiedzieć także 
o rzeszach robotniczych krajów saąsiednicli. 
Bolszewizm rosyjski to fantazja zdegcne 
rowanej inteligencji, Nie neguje, że nic 
chęć do burżuja jest uczuciem w sercu i 
duszy „robotnika znajdującym łatwy vú 
dźwięk, ale nikt mi nie potrafi wytłuma- 
czyć, aby filosemityzim był takim samym 
naluralnym odruchem rzeszy robotniczej. 
Prawdziwy, autentyczny robotnik zawsze 
będzie bliższy haseł hitleryzmu, niż bolsze: 
wizmu, 

Niewatpliwie śmiała teza, postawiona przez 
monarchistę wileńskiego, wywoła żywy of. 
dźwięk w prasie socjalistycznej. 


Przekład autoryzowany 


Strassburg, lipiec 1932. 
Kochany Mikołaju! 


Siedzi Pan chyba teraz z mademoiselle 
Bandin w pociągu i mimo naszej rozmowy 
telefonicznej napewno nie rozumie Pan, dla- 
czego zachowałam się tak wstrętnie wobec 
mademoiselle Bandin. Wszak ja sama wła- 
ściwie nie wiem tak dokładnie, jak to wszys- 
tko stać się mogło. Być może usprawiedli- 
wieniem może być okoliczność, że od czasu, 
gdy jestem w Strasturgu, otrzymałem od 
Huberta zaledwie trzy krótkie kartki i do- 


prawdy nie wiem, jak mu się powodzi. A to! 


yie usposabia zbyt różowo. A gdym się po- 
iem dowiedziała, że Pan i mademoiselle Ban 
din wyjeżdżacie na dwa dni, miałam napra- 
wdę uczucie, że jestem sama jedna na świe- 
ie. Naraz zaczęłam tęsknić za rodzicami i 
:a Berlinem. Najwięcej naturalnie za Hu- 
ertem. Proszę, niech Pan raczy powiedzieć 
mademoiselle Bandin, że mi tego wszystkie- 
zo straszliwie żal, że ją bardzo proszę o prze 
baczenie iże nigdy już nie będę tak nicopa- 
nowaną. 

Dziękuję Panu bardzo za rozmowę telefo- 
niczna, Wiem przynajmniej, że ani made- 


moiselle Bandin ani Pan nic chcą sie na 
mnie gniewać przez całe życic. Życzę Panu 
przyjemnego pobytu w Metzu i cieszę się na 
dzieją Pańskiego powrotu. 

Pańska 


Katarzyna. 


Gdy Mikołaj na drugi dzicń rano zapukał 
w hotelu do drzwi łącznikowych pokoju Ga- 
krjeli — był prawie ubrany i chciał wiedzieć 
czy można pójść już na śniadanie — Gab- 
gjela połączyła się właśnie z Strasburgiem. 

„Prędko powiedz dziecku — dzień dobry” 
odezwała się, „będziemy wszyscy troje zna- 
cznie spokojniejsi”. 

Telefon już dzwoni w pokoju Mikołaja. 
| „Czyś nam już przebaczyła, żeśmy się 
odważyli, wyjechać bez ciebic, mały Wac- 
kes? słyszy Gabrjela głos Mikołaja przy te- 
lefonie, a następnie dalej: „Ależ Katarzyno! 
Moja mała Katarzyno!” 

' Co to ma znaczyć? Jego głos miał ten 
szczególny głęboko  pieszczotliwy dźwięk, 
który ongiś miał tylko dla niej. A teraz 
śmiał się a ten śmiech, którego już dawno 
nie słyszała, żył w jej pamięci jako coś naj- 
piękniejszego, najsłodszego, najbardziej wła 


0! SWIAT SiĘ PALI!! . 


snego. Gabrjela wyszła a taras. Nic wolno 
jej przysłuchiwać się tej rozmowie, chociaż 
Mikołaj prowadził ją przy drzwiach otwar- 
tych i w jej obecności. 

Długo trwała ta rozmowa. Minuty ostre: 
mi zębami wgryzały się w nerwy Gahzjcię 

Ale co się z nią nagle stało! Gabrjelo Ban. 
din! Jesteś zazdrosnal I do tego zazdrosna 
o czternastołetnie dziecko. 

Nie jednak nie pomaga, gdy do siebie w 
ten sposób mówi. Nic nie pomaga, gdy uży: 
wa najwstrętniejszych wyrazów. Tkwiło w 
niej uczucie zazdrości. Bolało. Paliło stra 
szliwie. Stała się nagle ślepą i głuchą i 
w Było się tylko czemś wijącem się w 
ach. 

Wreszcie nadszedł Mikołaj. Nic mogła pa- 
trzeć na niego, Wszak wiedziała, jak teraz 
wygląda. Wyczuła w jegoś miechu blask je- 
go oczu i w pierwszych jego słowach mięką 
pieszczotliwość jego ust. Wszak znała jegc 
twarz jak badacz zna swój sanskryt. 

„U Katarzyny złagodniała nieco dzikość 
niemiecka”, informował ze śmiechem, „za tc 
u pieska wybuchła wezoraj wieczorem w ca- 


łej pełni”, 
(Gd. m) 
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Tristan Bernard 


KURACJA 


WMR 
Dr. St. Cracy 
Lyoun. 

Wielce Szanowny Panie Doktorze! 

Ważyłem 250 funtów, co było dla muie nie- 
słychaną męką. Wszelkie środki odtłuszczające 
wie daiy żadnego wyniku. Niedawno jednak pe- 
wien znajomy, którego zesłalo mi samo niebo, 
podał mi Pański adres, Posłuchałem Pańskiej 
rady i zastosowałem system „rozsądnych mar- 
szów . Po trzech miesiącach straciłem istotnie 
34 funty. 4 prawdziwą radością wyrażara Fanu 
tą droga moją nieskończoną wdzięcziość. 

Larthur, pracownik handlowy. 
w 
W. P. 
Dr. Trachet 
Paryż. 

Składam na tem miejscu wyrazy wdzięczności 
i podziwu dla Szanownego Pana Doktora. Na- 
skutek ustawicznych i długich marszów bardzo 
spuchły mi nogi. Stosując się do Pańskich za- 
leceń, Drogi Doktorze, kąpałem codziennie no- 
gi w błotnistej masie. Po eześciu miwwiącach 
spuchlizna znikła. 

Larthur, pracownik handlowy. 
« 


W. P. 
Dr. Henri Dufaree 
Paryż. 

Kąpiełe nóg w wilgoinej ziemi, jakie stoso- 
wałem 6 miesięcy, przyprawiły mnie o scnorze» 
nie organów oddechowych. Szczęśliwy byt ten 
dzień, w którym zwróciłem się do Pana, Drogi 
Doktorze, o poradę. Pańska metoda elckiryza- 
cyjna przywróciła mi całkowicie zdrowie. 


Wdzięczny 
Larthur, pracownik handlowy. 
* 
"W. P, 


Dr. Oskar Block 
specjalista chorób nerwowych. 

Od wielu miesięcy cierpiałem na nerwobóle, 
halucynacje i uporczywą bezsenność naskutek 
zabiegów elektryzacyjnych. W nieszczęściu swo 

| jem zwróciłem się do Pana, Drogi, Kochany 
Doktorze. Pan uratował moje zdrowie. Lecze- 
nie bromem uzdrowiło mnie, Winien jestem 
Panu dozgonną wdzięczność. - 
| Larthur, pracownik handlowy. 
U + 
W, P. 
Dr. Henri de Beaupilaire 
Macsylja. 

Wielce Szanowny Panie Doktorze! 

Moje dotychczasowe życie było dotąl nieu- 
wtanną martyrologją. Naskutek częstego zażywa 
nia bromu żołądek mój znalazł się w stanie, 
który pozwalał mi przypuszczać konsekwencje 
jak najgoreze... Niebo zlitowało się nademną, 
miłościwie zsyłając mi Pana. Pańskie zalecenia 
djetetyczne, Drogi Panie Doktorze, polegające 
wyłącznie na potrawach mącznych, uratowały 
mi życie. 

iNajserdeczniejsze wyrazy szacunku i wdzię- 
czności 


Larthur, pracownik handlowv. 
Ņ 


W. P. 
Dr. Beaumartin 
Strasburg. 
Szanowny Pan Doktór życzy sobie listu z 
am wyników leczenia według Pańskich 
zań, Postaram się dać możliwie wierny 
, ale nie wiem, czy Sz. Pan Doktór będzie 
zadowolony. Naskutek dlugotrwałego odżywia- 
nia się mącznemi potrawami waga moja pod- 
niosła się do 327 funtów. Pan, Panie Dokto- 
rze, poradził mi jazdę konną, Í w istocie stra- 
cilem 70 funtów, mogę to zaświadczyć przed 
akademją. Sądzę jednak, że konieczna jest 
wspomnieć, iż mam teraz tylko jedną nogę. 
Podczas pierwszej jazdy konnej bowiem spa- 
dłem na ziemię i trzeba mi było amputować 


nogę. 
Larthur, pracownik handlowy. 


[ZNIŻKI DO PALESTYNY na Targi Lewantyńskie 


Przeglad gospodarczy 


Co będzie z wkładami Polskiego 
Banku Przemysłowego? 


Wiadzie śledcze prowadzą dochodzenia w spra 
wie nadużyć, ujawnionych w Polskim Banku Prze 
mysłowym, klóremu w swoim czasie ogłoszono u- 
pedłość, Upadłość Banku jest największa pod 
względem pasywów z pośród wszystkich upadłos 
ci bankowych w Polsce, W obecnej chwili, po zre 

alizowaniu wszystkich wartości, stanowiących 
własność Banku, okazalo się, że pasywa wynoszą 
12.000.000 zi. Z aklywów splacani są w niklej czę 
ści nałeżności, wyłącznie wierzyciele uprzywilejo 
wani, a więc skarb państwa, ubezpieczalnia Spo- 
tcczna i td. Wierzyciele zwykli nrajprawdopodob- 
niej nie otrzymają nic. Klientela banku rekruto- 
wała się z pośród drobnych ciulączy na prowiu- 
cji Olbrzymia liczba osób stracila w związku z 
upadłością caly swój majątek. 

Śledztwo władz sądowych zoslalo wszczęle W 
związku z zakończeniem ekspertyzy buchałteryjnej 
która ujawniła liczne nieprawidłowości i naduży 
cia, Władze sądowe badają gospodarkę Polskic- 
go Banku Przemysłowego za Szereg oslalni=h 
lat 


O reformę opłat stemplowych 


Sprawa reformy systemu oplat slempłowych sta 
la się aktualną jeszczew końcu r, ub. kiedy Mie. 
Skarbu wyraziło gotowość szczególnego rozwi- 
żenia konkrelnych wniosków w sprawie zasad- 
niczej reformy ustawy o opłatach slemplowych. 
Zgadzając się jednak na relormę lego systemi 
Min, Skarbu równocześnie stoi na slanowisku, iż 
niedopuszczałna jest żadna reforma, klóraby U- 
szczuplała obecne wpływy z opłał stemplowyci 
w związku z lem Związek Izb P. LIL. przystąg.ł 
do szezególowych prac, matucycu na celu przyg? 
towanie grunlu w sprawie wydalnicjszego upro- 
szezenią systemu oplat stempłowych oraz vożwa- 
żenia kweslji, w jakiej mierze opłaty stemplowe 
posiadające obecnie charakler odrębnego podal- 
ku od obrotu należałoby uchylić, obniżyć, lub 
włączyć w ramy podatku ubrolowego, o ile me- 
możliwe jest zapewnienie skarbowi innego ekwi- 
walentu. Glówna trudnością tych prac jest waru- 
nek Min. Skarbu o nieobniżaniu dochodów skar- 
bu państwa, wobec czego Związek Izb P. II. zmu 
szony jest główną uwagę poświęcić sprawie upro 
szczeń i odciążeń proceduralnych oraz sprawie 
skompensowania zniżki niektórych oplat stemv- 
lowych, których redukcja jest konieczna w inte- 
resice ulalwienia obrotów, 


Podatek dochodowy 
a okres zużycia przedmiotów 


Izba Przemysłowo - Ilandlowa w Kalowica:u 
przystąpiła do opracowamia listy przedmiotów, 
których okres zużycia nie przekraczą 5-ciu lat. 
Lisia ta ma być przedlożona przez Związek lzb 
Przemysłowo - Iłandlowych ministerstwu skar- 
bu dla stosowania w wypadkach przewidzianych 
w art. 6 ust. 2 ustawy o podalku dochodowym. 

Na odbytej ostalnie w Izbie konferencji rzeczo 
znawców ustalono na podstawie zebranych przez 
biuro Izby malerjałów, usle przedmiotów, których 
okres zużycia nie przekracza 5-ciu lal, a to: w 
górniciwie węglowem, w hulnietwie cynku i o- 
lowiu kokesowniach, brykietowniech, fąbrykach 
kwasu siarkowego, w przemyśle chemicznym, 
przerabiającym odpadki przemyslu cynrkowego, 
w przemyśle materjałów wybuchowych, nadto w 
przemysłach: melalowym, celulozowym, papierni 
czym, mydlarskim, oraz w browarach i laborato- 
rjach, 


Uproszczenie przepisów 
przy imporcie bawełny 


Naskutek zabiegów kół gospodarczych Łodzi 
nastąpić ma niebawem rewizja dotychczasowych 
przepisów obowiązujących w zakresie kontroli 
przy imporcie surowej bawełny do Polski, Do- 
tychczasowe przepisy w tej mierze są szczegól- 
nie uciążliwe przy sprowadzaniu bawełny za ciem 
ułgowem, gdyż obciążaly wysokiemi stosunkowo 
kosztami ten surowiec, pomijając już, że forma- 
listyką przy kontroli jest bardzo uciążliwa. 

Naskulek zabiegów kół gospodarczych sprawa 
la ma być unormowana w sposób odpowiadający 
bardziej polrzebom życi4 gospodarczego. Zmiaca 
dotychczasow. instrukcji o trybie przydzielenia 
bzwełny poszłaby w kierunku wydatnych ułatwień 
w sensie uproszczenia całej kontroli cełnej przy 
imporcie surowej bawełny do Polski. 
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ŚRODA, 1. KWIETNIA 1936. 

Kraków (293.5) 6.50 Audycja poranna; 6,50 Ply 
ly: o 7.20 dziennik poranny; 7.50 Program na 
dzień bieżący oraz parę inlormacyj; 8,00 Audyc'a 
dla szkól, 11.57 Sygnał czasu Hejnał s wieży ma- 
rjeckiej; 12,03 Dziennik południowy i Dziecko w 
wieku przedszkolnym: Walka z chorobowościa, 
pogadanka wygł dr, Marceli Gromski; 1250 Kor 
cert ork. Tadeusza Seredyńskiego; 1310 Chwilka 
gospodarstwa domowego; 1515 Plyty; 15.15 Wia- 
domości o eksporcie polskim i przegląd gieldo- 
wy; 15.50 Koncert ork, Siraży Więziennej pod dy” 
Leopolda Spilzera; 16.00 Zagadki muzyczne, audv 
cja dla dzieci starszych 16.20 Duety w wyk. Bro- 
nisiawy Marwidówny (sopr) i lLueji Czechow- 
czówny (kontralty przy fort, prof. Ludwik Urs- 
tein; 1645 Rozmowa muzyka ze słuchaczem ra- 
dja; 17.00 Dyskulajmy Co myślimy o ubezpiecze- 
niach społecznych, przeprowadza W. Bagiński i 
Michalowski; 17.20 Jak to milo w kwietniu bvwż, 
audycja Jerzego Gierżabka z muzyką Dzięgielew 
skiego; 17.50 Książka i wiedza: O książce Stanis 
lewa Vincenzo Na wysokiej poloninie — dr. Aleck 
sander Herz, 18.00 Koncert kameralny, wyks Bt- 
dja Kmitowa (skrz) Mieczysław Szalewski (altów 
ka) Rafał Ilalber (wiol) 48.30 Skrzynka ogólna w 
opr inż, St. Broniewskiego;18.40 Wiadomości bie 
żące; 18.45 Plyty; 19.00 Porądnik turystyczny w 
opr, dr, Stanislawa Leszczyckiego; 19.10 Program 
na dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy 19.05 
Lokalne wiadomości sporlowe; 19.38 Zagadka spa 
rtcwa z nagrodami; 19.50 Reportaż aktualny; 20 
Koncert życzeń dla niedojrzałych 1 przejrzalycn; 
20.45 Dziennik wieczorny i Obrazki z Polski ws- 
półczesnej 21,00 XXX. audycja z cyklu Twórczość 
Fryderyka Chopina (1810—1849) w opr. prof. U. 
J, dr. Zdzislawa Jachimeckicego. Wykonawca: Jò 
acf S$midowicz; 21,40 Prima aprilis literacki, dja- 
log Jana Waśniewskiego z Adamem Galisem; 21. 
55 Aktualna pogadanka gospodarcza; 22.05 Muzy 
ka taneczna w wyk. Małej ork, PR. pod dyr. Zdzi 
sława Górzyńskiego; 2300 Wiadomości melcoro- 
logiczne dla żeglugi powietrznej; 23.05 Plyty. 

LJ * 
$ 

Warszawą (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.30 Skrzva 
ka ogólna — dr. St. Ślępowski; 18,40 Życie kult. 
i arlysiyczne stolicy; 18.45 Prograin; 18.55 Rozso 
sze hreczkosiejstwa — skecz T. Markowskiego; 
1910 Koncert reklamowy; 19.35 p. Kraków; 23,9 
Pogawędka w języku angielskim. 

kJ + 


x 
Lwów (377.4) 6.30 p Kraków; 18.30 Kobieca po- 


- wieść hisloryczna — szkic liler. T. Parnickiego; 


15,45 Płyty; 19 W nowem schronisku pod Kosirzy 
ce— J. B, Liwoczyński; 19.10 p. Kraków; 20.00 
Prima Aprilis — radjokabaret w opr. J. Leskie- 
go: 20.45 p. Kraków. 

+ = *» 

Katowice (395.8) 6.50 p Kraków; 1330 Lekcją 
jezyka polskiego; 13,45 p. Kraków; 18.30 Ogrod- 
nik śląski; 18,45 Płyty; 19 Rola Śląska w państwo 
wości polskiej — dr. Dzięgiel; 19.10 p. Kraków; 
20 Godzina Zaglębia Dąbrowskiego; 20.45 p. Kra- 
ków. 

* ` * 

Lódź (224) 5.30 p. Kraków; 18.00 Mieszkanie pod 
niebieskim duchem — felj. społeczny wygł. St. Ra 
gowicz; 18.45 Wesoły dymek z komina; — aud 
prima aprilisowa; 19.10 p. Kraków; 23.05 Trans- 
wisja z kawiarni Ziemiańskiej. 

Wiedeń (506.8) 19,10 Film dźwiękowy dla wszy 
slkich — wesoła audycja; 20.15 Koncert symfo- 
niczny; 23,55 Żarty muzyczne; 

Medjolan (368.6) 20.35 La Farsą amorosa; — 
opera Zandonai'cgo; tr. z La Scal. 

Praga (470.2) 19.20 Vlasta Burian przed mikro- 
ferem; 19.50 Audycja prima aprilisowa; 2100 Ra 
djcrewja kwietniowa; 2215 Audycja esperancka. 


Niemcy na Bałkanach 

Angielski „Times? widzi w zainówieniach jugo 
siowiańskich, udzielonych zakładom Kruppa wiel 
ki sukces nowej polityki gospodarczej Niemiec, 
której udało się powiększyć impert z Jugosławii 
Rumunji Węgier Bułgarji 1 Grecji, kosztem innyt? 
krejów. Należność za przywiezione do Niemiże 
produkty nie została wyrównana i wynosi bar- 
dze poważne sumy. Wskutek tego wspomnianę 
państwa były zmuszone do udzielenia Niemcom 
większych zamówień, by w ten sposób zainkaso- 
wać należności, Na taką decyzję wpłynąć też mia 
ła zapowiedziana dewaluacja marki niemieckiej. 
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W oczekiwaniu wiosny 


Gdybym miała władzę w jakiejś ADA te- 
legraficzuej, no... powiedzmy u. p. w „Pacie*, 
wysłałabym dziś światu telegraficzną wiądo- 
mość treści następującej: 

— „Hurra!.. Zwycięstwo światła.i ciepla: Mi- 
łosierne słońce pokonało już wreszcie rozny 
mrok i oto przemożne, zwycięskie, rozpoczyna 
władzę nad światem! Wszystkim bez względu 
na rasę, wyznanie i przekonania poiityczne u- 
dziela dol)roczynnego ciepła swych jasnych pro 
mieni. — Bliższe szczegóły u Wiosny“. 

No, no, wyobrażam sobie jakby zakotlowa- 
ło na tę wieść w naszej ciasnej i ciemnej ka- 
mienicy. Wszak słońce nie jest tutaj evdzien- 


nym gościem. Naturalnie — to zreszią zupełnie 
jasne — wiadomość tę z gazety, przeczytałby 
inatce najsamprzód wysoki Monek. — Dłacze- 


go prawie Momek?.. — zapytacie — Bo Monek 
jest uczony i czyta gazety. Matka Monka wnet 
pospicszyła z tą nowiną do Gitli, tej co han- 
dluje drobiem, Gitla powiedziałaby to kapelusz- 
nikowi Mendlowi, Mendel kapelusznik — Etli, 
handlarce od starzyzny, Etla — Mirli szewco- 
wej. szewcowa — mojej mamic, a mama... mnie 

I byłby ruch. Słowo daję! Wnetby się zbie- 
gla cała kamienica do dlugiej, ponurej sieni, 
albo na stary trzęsący się gauek (to giówne 
miejsca naszych „sąsiedzkich zebrań“) i zaczal- 
by się prawdziwy wiec — taki z „wykrzykiwa- 
nicin“ i „politykowaniem. 

Jcstcin pewna, że wszyscy dziwiliby się moc- 


no: —- Co?.. Tyle słońca, ile kto pragnie*.. [ dla 
wszystkich bez różnicy”. Dla Żydów tcz*.. 
— l niema żadnego ala nas zakazu? -— dzi- 


wilby się chyba najmocniej Mendel kapelusz- 


nik. — (Oj, to stary nicdowiarek i cynik:) —— 
Gazetom nie zawsze nożna wierzyć —— tlorzu- 
cilby napewno — Bo powicdźcie sami: — gdzie 


dziś równość i gdzie miłosierdzie?.. „Muilosier- 
dzie jest tylko dla... zwierząt, alc nicma go 
dla nas, ani dla naszych dzieci. 


— Oj tak, tak, święta prawda!.. Słyszę jakby 


i 
ł 


przytakiwanie starego Efraima. (On każdej 
prawdzie przytakuje.) 

A potem mówiłoby się napewno o „wlasnym 
kącie dla Żyda”, o Palestynie. — Tutaj, w na- 
szej smutnej kamienicy, dużo się o uiej myśli 
i dużo mówi. Każdy przyponniałby sobie go- 
lusowe troski i żale, i zawrzałoby jak w kotle, 
tak że ruda Chana, wiecznie zalękniona, wy- 
skoczyłaby z izby czerwona — jak nieptzymie- 
rzając... grzebień koguta i wpadłaby w „uum 
wiecowy” wołając w przestrachu: 

— (o się stało: Co się stało”.. Rozruchy?.. 
Zabili kogo?”.. Boże mój, Boże! Jakie to czasy 
nastały teraz!.. 

W reszcie wysoki Monek, „najważniejsza oso- 
ba zebrania”, musiałby tę radosną wiadomość 
z gazety jeszcze raz przeczytać na głos 1 sło- 
wo, w słowo, wszystko najdokładniej wyliuma- 
czyć sąsiadkoin. I jeszcze wciąż dziwiłyby się 
Naprawdę, Mosnek?.. Tak gazety piszą”. No, 
no, no... To cieszmy się! 

Chana bajglarka, która mieszka w ciemnej 
i wilgotnej piwnicy i od kilku lat choruje na 
reumatyzm, zaraz wysuszyłaby sobie izb; ałoń- 
cem i odrazu zamówiła bezpłatne naświetlania 
na swoją chorą nogę. Drżąca babcia, co kątem 
mieszkał u Eth handlarki, wnetby wygrzała 
swoje stare kości i blogosławiła to dubroczynne 
miłosierne słońce. 

I byloby jasno i wceoło ua świecie... 

Blade dzieci wysypałyby się chniarą z cias- 
nych i ciernych izdebek — jak ptactwo z klat- 
ki i nuże na słońce —- w rozjaśnioną i roze- 
śmianą ulicę!.. 

A jednak... nie wyślę takiej wiadomości r rzez 
P. A. T, Nie wyślę jej wogóle, bo n nae jesl 
nadal... mrok. Słońce nie dotarło jeszcze i do 
uliczki naszej szarej i do ciemnej, ponu:cj ka- 
inienicy. 

Dobrotliwe i miłosierne! Przybywaj jaknaj- 
szybciej i zwyciężaj ten groźny, ponury mrok, 
który dławi nas coraz |voleśniej, kładąc się cięż- 


HANKA BRANDMARK 


KWITNIE! 


Kuitnie! — Zakwiiło znowu puszystą, różową 
nadzieją, 

a szyby lśniące — na nowo, — jak dzieci w 
słońcu się śmieją. 


I znowu śpiewają dale piosenkę, kwiatami 
pachnącą. 

i znowu kwitnie, jak jaskier, młodziutkie 
wiosenne słońce. 

Znów kwitną bieluchne obłoczki — lilijki 
łabędziane, 

a nocą, kwiatem paproci rozkwitla księżyc 
miedziany. 


I czuję, jak we mnie kwitnie krzak głogu, ca 

pachnie i kole — 

I czekam w męczącym zachwycie: coś drży i 
kwitnie i — boli. 


Wycieczka dzieci palestyń- 
skich w krakowie 


Wczoraj wieczorem przyjechała do Krak>* 
wa pol opieką nauczycieli wycieczka złożona 
z 200 dzieci palestyńskich, uczniów szkół pow- 
szechnych i Średnich. 

Dziś w godzinach przedpołudniowych wy- 
cieczka ta złoży wizylę wszysikim żydowskie? 
szkołom w Krakowie, by rówieśnikom swym w 
golusie, oddać żywe i radosne pozdrowienie 
z Erec. 

Jak nas informują, dziś, o godz. 5 pop. od- 
będzie się w szkole lcbrajskiej przy ul. Brzo- 
żowcj uroczyste zebranie dzieci ze współudzia- 
tem uaszych gości z Erec. 

GESZER RO] 


ko na naszej smutnej i chorej ulicy. Przybywaj 


— i zwyciężaj! 
„TA-MAR*, 


—— 


Ze szkoły 


Halina Górska 
zwyciężyła 


Przeraźliwy dzwonek, niby syk kołujecej ma- 
szyny, oznajmił rozpoczęcie się lekcji potskic- 
go, Wchodzimy do klasy. W pierwszej lawce 
siedzi nas 4 Żydów, reszta uczniów, w liczbie 
3U, to chrześcijańscy koledzy, towarzysze sztu- 
ki graiicznej. 

Nauczyciel zapowiedział ua dziś dalszy ciąg 
czytanki nowelki Haliny Górskiej, n. t. „Ublop- 
cy z ulic miasta”, Książki Haliny Górskiej czy- 
łam zawsze ze wzruszeniem, ale tego dnia po- 
tęgowało się ono, Po czyłance miała się bowiem 
odbyć dyskusja, która daje nam bardzo wiele. 
Rozpała w nas entuzjazm. 

Nauczyciel czytu donośnym głosem. W klasie 
grobowa cisza. Zaciekawienie wzrasta z inmuty 
na minutę, 

Autorka, rzuca ną ekran maszcj wyobraźni 
rozruchy autysemickie we Lwowie, w 19353 r. 
dła których nie znajduje dość słów potępienia. 

Na marginesie tych wypadków, przedstawia 
nam kilka pięknych i szlachetnych postaci — 
nie-Żydów. oraz o tych samych cechach, postać 


tylko mnie, ale nawet moich chrześcijańskich 
kolegów, którzy patrzą na nas zwykle utezbyt 
łaskawem okiem. Głos uauczyciela potęguje się 
coraz bardziej. Niekiedy siara się zaakceniować 
jakieś zdanie, by wzbudzić ciekawość. Serca 
tętnią wśród grobowej ciszy, Minuty mhną jak 


strzaia. Nowelka skończona... 

Jeszeze nie zdolaliśmy zamkaąć książki, gdy 
z drugiej ławki wstaje wysoka postać Pie!ruez- 
ki, który zarzuca autorce, że zbyt „wyjdeali- 
zowala” postać pana Piotrusia, że Żyd nie mo- 
że być dobrym Polakiem — choćby się nawet 
wychrzcił, zresztą... Halina Górska jest uapcw- 
no... „przekupiona”. 

Ten atak Piciruszki na Żydów nie był wcale 
niespodzianką. Pietruszka zawsze lubi udawać 
„dobrego mówcę*. Ale dobrze się slalo, bo 
rozwiuęła się żywa dyskusja. 

Poprosilem o głos. Przyznam się, byłem nie- 
co spcszony. Ale to nic. Wetaję, zastanawiam 
się chwilę, i słowa same układają się w takt: 
Halina Górska autorka wspaniałej powieści 
„Nad czarną wodą”, *) nie czuje żadnych spc- 
cjalnych symjpatyj do Żydów, ona jest tylko 
bardzo wrażliwą na wszelką krzywdę, której 
wypowiedziała nieubłaganą walkę. Postacie, ja- 


kie nam stworzyła, są może trochę wyidealizo- 


*) „Dzienniczek dwukrotnie nagrodził tą 
książką laureatów naszych konkursów — uw. 


Żyda, p. Piotrusia. Wzrusza ta postać — nie: | red. 


wane, ale uie odbiegają od rzeczywistości. Ta- 
kich Żydów, jak p. Piotruś, spothałem w życiu 
bardzo wiele. Pietruszka uieslusznie zarzuca 
Żydom, że niec mogą być dobrymi Polakami. 
Wskazałem aa Tuwima, Wittlma i innych, któ- 
rzy mimo pochodzenia żydowskiego, due» dali 
współczesnej literaturze polskiej, 

W tem miejscu przerywa mi nauczyciel, cy- 
tując z pamięci wyjątek z wiersza Tuwima i sta- 
ra się wykazać, że luwim wuiósl do literatury 
polskiej wiele meutalności żydowskiej. Wszys- 
cy chłopcy są w napięciu. Dyskusja przeciągu 
się coraz dlużej, niekiedy zbacza z temava. lecz 
wkońcu uniczachwiane argumenty potwierdza- 
ja, że Żydzi dużo przysłużyli się literaturze pol- 
skiej... Dzwonek przerywa lekcję. 

Staję przy piecu i przeglądam gazetę. Zbliwa 
się do mnie Pietruszka i podejmujemy w dal. 
szyin ciągu przerwaną dyskusję, która zeszła 
na tory ostatnich rozruchów na politechnice 
we Lwowie. — Wiesz — ezepnął mi trochę 
drżąco, — jakby zawstydzony zaczynam ido- 
prawdy wierzyć, że Halina Górska miala rację, 
pisząc w jednem miejscu że młodzież luki na- 
śladować zwyczaje dżungli, jako romantyczne 
przygody. — Nie mu nie odpowiedziałem, Czu- 
łem tylko jak potężną jest siła szlachetności, 
którą Halina Górska potrafi ujarzmić nawet 
ludzi takich, których już od kołyski wy :howa- 
uo w atmosferze nam wrogiej. 

K, U, 


uk 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 
I. Bilety wizytowe. 
UŁ Zunia Weissenberg (ucz. kl. VI szk. pow. 
w Krakowie) 


TOSIA KYŁB 


0. N. LYND 


W. jakiem mieście mieszkają? 


II. SZARADA, 
(uad. G. Forscherówna Pilzno) 
lferwsze które stanowi 
l słuch nasz chętnie je łowi 
Drugie trzecjc—na nich bpoczniecie 
Trzecie czwarte—w ogrodzie coś warte 
Nad całością niech się każdy glowi 
Bo to żmudną naukę Stanowi 
=00= 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z Nr. 5. — I. Dia- 
spora liter; „14 Adar święcą Żydzi ną calym 
świecie Purim“. II. Łamigłówka: Radjo. III. fı- 
gielek rebusowy: litera — t, IV, Zagadka żarto- 
kliwa: „Tyle lat liczy świat, ilc... zim”. 


LJ 
* LJ 


TRAFNE ROZWIĄZANIE NADESLATLI: Józef 
llinech, Sydka i Sałuś Zcuger, Emil Goldberg 
(Przemyśl, Krysia Reichówna (Chrzanów), M. 
Birner, H. Drucker, Salomon Zuckerman (Łódź), 
Gizela Sommer, J. Taubenfeld. 

—D— 


Dzienniczek „na wesoło” 


NASZE „SABRY“ 

Ojciec do 6-lelniego Dana: — Jak vędziesz tyle 
dókazywał, to nic zechcę być więcej twoim talu- 
siem! 

— No, co też ty opowiadasz, lalusiu -- TZeRI 
mały Dan — jak się poująłcś, to musisz przecież 
wypełnić swój obowiązek, 


JEGO ŻYCZENIE. 
Matka: — Co sobie życzysz, Ľomciu na uroczi- 
ny? 
Czteroletni Romcio: — Konika, szable, i żcbym 
się trzy dni nio mył. 
—09— 


Hallo! Koleżanki, koledzy! 


Proponuję utworzenie kólka szaradzistów, któ- 
rcby miało na celu udzielanie cennych rad i wska 
ziwek niedoświadczonym w tej dziedzinie. Zebra- 
ua mogłyby odbywać się u mnie w domu, raz na 
tydzień Ł. j. w niedzielę od godz. 3—4 Kółko sza- 
radzistów rozszerząjyby w ten sposób popularność 
sportu myślowego wśród czytelników „Dziennicz- 
ka”, Szaradzistów chęlnych do współpracy, upra- 
sza się o podanie swoich adresów, do redakcji 
„Dzienniczka '. 

Otio Blaustein 
—000— 


Odpowiedzi redakcji 


JÓZEF HIRSCH: Postaramy się zamieścić coś 
» nadesłanych zagadek w jednym z najbliższych 
numerów. 

ADA LEIDNER I RENA KORNBLUM: Przy- 
kro nam bardzo, że zaszło pewne nieporozumie- 
nie w związku z naszą uwagą, zamieszczoną w 
oslatnim numerze Dzienniczka, w odpowiedziaci 
redakcji na temat pewnych „poelów”, Uwagi te 
Jak wynika to zresztą z samej treści odpowiedzi, 
nie oduoszą się do Was, i niepotrzebnie „sen spę- 
dziły Wam z oczu”, Przecież, jak już kilkakrot- 
nie zaznaczaliśmy, z współpracy z Wami jesieś- 
my zadowoleni. 

PINEK STERNSCHUSS, RZESZÓW: — Jeśli 
Dzienniczek powiększy swoją szczupłą objętość, 
pomyślimy o zrealizowaniu Waszego planu. Na- 
razie nic nie da się zmięnić, Prosimy o nadesta- 
nie dalszych próbek. Z tych pierwszych prawdopo 
dcknie nie skorzystamy. 

FLŻUNIA Z RYTRA: „Tragedja wdowy” nie 
nadaje się do Dzienniczka. Poprzednio nadesłana 
praca, miejscami jest bardzo dobra, a całość jest 
oczywiście. irochę przydluga i wymaga lepszego 
opracowania. Sądzimy, że dalsze prace będą już 
coraz lepsze. 

Reszla odpowiedzi w następnym numerze. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1 kwietnia 1935. 


Poranki z tego filmu: 
Wiadomośc: z kraju 


O i „moss św. 
Dziś we środę, dnia 1-go kwietnia premjera w kinoteatrze „„SZNUKA** — Wspaniały przebój sezonu 


POD PALĄCEM NIEBEM ARGENTYNY 


gód. Spiew. Humor. Sport. Miłość i romantyczne życie cowboyów. Dzikie stepy i prerje. Hazard życia! 
KOBRA TANGO odtańczone przez mistrzów świata VELOZA I YOLANDE. W rolach gł: WARNER BAXTER. 
KETTI GALLAN, TITO GUIZAR, RITA CANSINO. Film ten, najpełniejsze artystyczne ucieleśnienie gorącej krwi. 


sobota 4. IV, © godz, 3-6] p +. 
niedziela 5. IV. © g. 10 i izaro 


Czarowny romans hiszpański 
pełen awanturniczych przy: 


Ceny miejsc od 50 groszy. 


"Zgon jeszcze jednej ofiary zajść 
Í w Przytyku 


| W szpitalu żydowskim w Warszawie, zmarł 
| onegdaj 48-letni krawiec, Zysel Mandelbaum 
| z Przytyka, naskutek ran odniesionych w czasie 
i znanych „zajść“. 
| O zgonie zawiadomiono natychmiast żonę 
| zmarłego. Jednakowoż na zarządzenie władz 
przewiezione zostały zwłoki na cruentarz ży- 
dowski o godz. 11 rano, przed przybyciem wdo- 
wy do Warszawy. W pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele gminy żydowskiej oraz rabina- 
tu warszawskiego. Przemówienie żałobne wy- 
głosić miał rabin Kanał, jednakowoż po wypo- 


Przyjęta dymisja prezydjum 
kanału w Warszawie 

W kołach Gminy Żydowskiej w Warszawie 
otrzymano wiadomość, że Min. Wyzn. Rcl. i 
Ośw. Publicznego powzięło już decyzję w spra 
wie kryzysu w Zarządzie Gminy Żydowskicj w 
Warszawie. Podobno gninisterstwo dymisję 
prezesa Mazura i wiceprezesa Lernera przyj- 
mie i poleci obecnemu zarządowi dokonać wy- 
boru nowego prezydjum. 

O decyzji tej Zarzad będzic powiadomiany pi: 
smem Komisarjatu Rządu. 


zlikwidowany sfrajk 
w gminie żydowskiej 

Strajk w gminie żydowskiej w Warszawiż 
został zlikwidowany. Mimo, że zarząd gminy 
nie udzielił pracownikom przyrzeczenia, że 
zapłaci im połowę pensji lutowej, postanowio» 
no jednak odwołać strajk, ze względu na do: 
bro biednej ludności żydowskiej i na konicca- 
ność przyjścia jej z pomocą przed świętami. 

Wiec pracowników gminy miał przebicg bar- 
dzo burzliwy. Większością głosów uchwałon? 
podjąć od wtorku pracę w religijnych szkołach 
żydowskich, na cmentarzach i w biurach gminy 
żydowskicj. 


Remenf urządzeń zdrojowiskowych 
w Krynicy 

Z dniem 1 kwietnia zamknięta zostaje Kry: 
nica dla lecznictwa na przeciąg miesiąca kwiet. 
nia, w kwietniu bowicm dokonywane są re- 
monty tak urządzeń zdrojowiskowych, jak też 
i hoteli państwowych. 

Niezależnie od niemożności przeprowadza- 
nia kuracji kąpielowcj, czynne będą pensjona- 
ty prywatne. W miesiącu kwietniu nie są po- 
bierane taksy kuracyjne. 


Zniżka opłaf zdrojowych w Rabce 

Na ostatniem posiedzeniu Komisji Zdrojowej 
w Rabce, uchwalono obniżkę optat zdrojowycii, 
która niewąlpliwie w dużym stopniu przyczyni się 
do wzrostu Irekwencji kuracjuszy w Rabce. O- 
piały wynoszą obecnie: za poby! osoby doroslej 
od 2 do 8 dni 8 zł. dla urzędników Państw. i sa- 
morz. oraz ich rodzin zł, 6.—, za pobyt przez 
okres do 5 tygodni osoby dorosłej w lecie zł. 21, 
w zimie zł. 19,—, dziecka w leciec 16 zł, w zimie 
14.— zł, za pobyt w okresie po 5 tygoduiąch 0- 
soby dorosłej w leciec zł. 7, w zimie zł. $,—, dzie- 
cka w lecie zł, 5— w zimie zł. 4-—, Za pobyt 
urzędników państw, i samorz. oraz ich rodzin 
przez okres 5 tygodni w lecie zł. 14.—, w zimie 
zł, 12.—, dzieci w lecie zł 9-—, w zimie zł. 8, za 
pobyt w okresie po 5-ciu tygodniach w lecie zł. 
5—, w zimie zł. 4—, dzieci w lecie zł. 4—, w 
zimie zł, 3.—. Zakłady naukowe 4 zł. miesięcznie, 
zaklady dzieci urzędników pańslw, i samorz. zt. 
3 miesięcznie. Duchowieństwo wszelkich wyznań 
łckarze - dentyści i farmaceuci opłacają le same 
taksy, jak urzędnicy państwowi. Kolonje kas cho 
rych w lecie i zimie zł. 8 zą okres 4 tygodni, Ka 
locje slowarzyszcń urzędników w leciec 1 zimie 


u o z 
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wiedzeniu pierwszych słów sędziwy rabin w9% 
buchnął płaczem i musiał przerwać swe prze. 
mówienie. Niemniej wzruszające były słowa 
wypowiedziane przez prezesa gminy żydow- 
skiej w Warszawie p. Mazura. 

Po przemówieniach trumma ze zwłokami o: 
krążona została przez policję, która eskorto- 
wała je aż na miejsce wiecznego spoczynku. 

Dopiero w godzinę po pogrzebie, przybyła 
żona zmarłego z dwojgiem dzieci. Płacz i za. 
wodzenia owdowiałej kobiety i osieroconych 
dzieci poruszyły wszystkich do głębi. 


zł. 4 zą okres 4 tygodni. Kolonjn slowarzyszeń 


tcbroczynnych w lecio i zimie zł. 5. za okres 4 


tygodni. Kolonje szkołne w lecie zł. 12 w zimie 
zł, 19 Kolonjo szkolne dzieci urzędn. w levie zl. 
7 w zimie zł, 5. 


Echa zajść w Częstochowie 


W Częstochowie zmarł onegdaj w szpitalu 
Feliks Barlocha, który podczas niedawnych 
zujść ulicznych odniósł ciężką ranę postrzało» 
wą. 

Prezydent miasta Jan Mackiewicz zgłocil ua 
ręce wiceministra spraw wewn. rezygnację z 
zajmowanego staqowiska. 

Na zasadzio prawa o stowarzyszeniach sta. 
rosta grodzki częstochowski, B. Rogowski, za- 
wiesił w Częstochowie w działalności następu: 
jące organizacje: Liga reformy obyczajów, Bcz. 
part. zw. maszynistów kolej., Tow. kol. letu. 
prac. warsz. dyr. kolejowej, Stow. naucz. szkół 
zawodowych, Stow. Rodzina poczt., kolevjum 
polskich organistów i chórmistrzów, stow. apii. 
kantów sądowych, zw, b. uczestu. wojsk, stra- 
ży kolejowej, stow. micszczan - rolników: No- 
wa Częstochowa, żyd. tow. Oświata, żyd. kl. 
sport. Błyskawica, żyd, kl. sport. Gwiazda » 
Steru, Żyd. stow. wych. fiz. Jutrzenka, żyd. 
kultur . liga i zjednoczenie szkół żydowskich. 

Ponadto urząd wojewódzki w Kielcach roz: 
wiązał slowarzyszenie gimnastyczno + sporto- 
we Sokół, gniazda II i VI w. Częstochowie. 


P, Woyfyna przechodzi na emeryfurę 


Spodziewane jest w najbliższym czasie przej- 
ście na emeryturę p. radcy Woytyny z Min. 
Przem. i Handlu. P. Woytyna jest komisarzem 
Giełdy Mięsnej. Jak wiadomo, p. Woytyna wy- 
stępował niedawno jako rzeczoznawca w spri- 
wie ubojn rytualnego, 


Sąd przeciwstawia się Izbie notfacjalnej 


Asesor notarjalny Mgr. P. ze Lwowa jest od 
roku bez zajęcia i dlatego nic jest nwidocznin» 
ny na liście asesorów. Mgr. P. jest Żydem. Nie 
domyślił się tego zdaje się notarjnsz w Bucza- 
czu, który zaangażował P. do zastępowania go 
na czas swego urlopu w lecie 1935 r. za wyna- 
grodzeniem w kwocie 450 zł. Nackutek jednak 
telefonicznego zlecenia Izby notarjalnej nutar. 
jusz zawiadomił Mgr. P., że nie będzie potrze 
bował jcgo usług i że jest wolny od przyjętego 
zobowiązania. Mgr. P. zaskarżył notarjusza © 
zapłatę 450 zł. Pozwany bronił się, że powód 
— wedle zapodamia Izby notarjalncj nie jest 
asesorem. Powód natomist wykazał, że jest ase- 
sorem, że instancją zezwalającą na zatrudnienie 
asesora notarjalnego jest prezes Sądu okr., a 
nie Rada notarjalna, a chociaż od roku nie ma 
pracy, nie stracił charakteru asesora motarjal< 
nego. ć zada. 

Sąd grodzki w Buczaczu dał miejsce żądaniał 
pozwu, przysądzając powodowi  dochodzoną 
kwotę wraz z kosztami. 1 

Pozwany wniósł skargę apclacyjną do Sądu 


okr. w Czortkowie, który na rozprawie w dniu 
24 ub. m. zatwierdził w całości wyrok sądu 
grodzkiego w Buczaczu. 

Sądy daly temsamem wyraz, że obce im są nie- 
oficjalne pociągnięcia pewnej korporacji. 


zwtlniena za kaucją 10.000 zł. 


Donieśliimy przed paru dniami o zaareszto- 
waniu i osadzeniu w więzieniu studentki pani 
C. Asterblumowej, która była zatrzymana w 
czasie głośnych zajść na uniwersytecie w War- 
szawie. Obcenic, studentka ta została zwolnio. 
na za kaucją w wysokości 10.000 zł. 


Aresztewania w związku z zajściami 
anfyżydowskiemi 

Policja otwocka arcsztowała pięć osób pod 
sarzutem napadu na synagogę Goldberga oraz 
wybicia szyb u Leinerów. 

W Karczewie aresztowano sześć osób, pod 
zarzutem udzialu w napadzie na aptekę ży- 
dowską i przecięcia drutów telefonicznych. 

Pozatem aresztowano kilkunastu członków 
O. N. R., podejrzanych o udział w podrzuce- 
niu bomb zegarowych w Otwocku i Wawrze, 
oraz w napadach na Żydów w pociągach na lin- 
ji Warszawa — Otwock, 


Zabójca aplikanfa sądowego 


Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpoznawał 
wczoraj sprawę Józeia Jeżaka, oskarżonego o 
zabójstwo aplikanta sądowego Wiktora Bauera 
w Łodzi. Jeżak miał zatarg z zabitym na tlə 
rozrachunków z prowadzonego wspólnie przed. 
siębiorstwa. Oskarżony przyznał się do zabój- 
stwa, mówiąc, że strzelił do Bauera w uniesie. 
niu, widząc, że ten podczas sprzeczki sięga do 
kieszeni, gdzie miał prawdopodobnie rewolwer. 

Sąd Okręgowy skazał Jeżaka na 9 lat wię. 
zienia. Od wyroku tego jeden z sędziów zało- 
żył votum separatum, uważając wymiar kary za 
zbyt surowy. Sąd apelacyjny złagodził wyrok 
do 6 lat więzienia. i ý 
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„NOWY DZIENNIK” środa 1 kwietnia 1934. 


DZIŚ w kinoteatrze „WANDA” 


INDYJSCY PIECHURZY 


FLIP i FLAP 


w lndjach. — W rolach głównych: 
2 niekoronowani królowie humoru 


— 


4 
najweselszy, najdowcipniejszy, najzabawniejszy tilm 
humoru, śmieczu, zabawy i miebywałych kawałów 
Wesołe karkołomne 
niebywale przygody 
pechowych wojaków 
Niezrównany komizm niezaradności, 
Imponujący przepych wystawy. 


Egzotyczne tło. — Zobaczyć ten film znaczy zapomnieć o kłopotach — spędzić 2 godziny 


na beztroskiej i taniej zabawie 


Reorganizacja austrjackich fowarzysiw 
ukezpieczeniowych 


W myśl uchwaly austrjackiej Rady Ministrów, 
zapadłej dnia 26 bm. przeprowadzona ma być 
reorganizacja przemysłu  ubezpieczentawego 
Austrji. Retorma ta jest wywołana przedewszy- 
stkiem koniecznością sanacji największego to- 
warzystwa ubezpieczeń „Feniks“. Jedną z naj- 
ważniejszych reform będzie zaprowadzenie re- 
zerwy premjowej, a następine obniżenie eme- 
rytur pracowników towarzystw ubezpieczenio- 
wych. Pozatem projekty ustaw przewidują 
wprowadzenie specjalnej kontroli nad towa- 
rzystwami ubezpieczeń, jak również zawarcie 
nowych umów zbiorowych z pracownikami, Po- 
wyższe rcformy objęte są czterema projekta- 
mi ustaw. W myśl uchwalonych projektów fun- 
dusz rezerw premjowych znajdować się będzie 
pod specjalną kontrolą Komisarza państwo- 
wego, a towarzystwa ubezpieczeniowe bęlą mo- 
gły rozporządzać tym funduszem tylko za wy- 
raźną aprobatą Komisarza. Podana wyżej w za- 
rysie reforma ubezpieczeń prywatnych Austrji 
ma na celu ustalenie warunków dalszej dzia- 
łalności towarzystw ubezpieczeniowych i zabez- 
pieczenie interesów ubezpieczonych. 

Wiadomość o reorganizacji rynku ubezpie- 
czeniowego Austrji, jak również o konieczno- 
ści uzupełnienia rezerw towarzystwa ubezpie- 
czeń „Feniks“ wywołała zrozumiałe poruszenie, 
Towarzystwo ubezpieczeń „Feniks“ prowadzi 
również i w Polsce działalność ubezpieczcnio- 

U 


Dzieje krzesła elektrycznego 


Od Kemmiera do Hauptmanna 


Elektryczne krzesło ma swoją historję, przy- 
pominającą znane powezcchnie dzieje więźnia 
z Monaco... Obywatele Stanów Zjednoczonych 
szybko zgieśli w większości stanów Śinierć 
przez powieszenie, jako niemiłą reminiscencję 
rządów kolonistów angielskich, gilotyna zaś 
wydała się „sentymemtalnym* Amerykanom 
zbyt ponurem narzędziem. Ameryka, uprzemy- 
sławiająca się i mechanizująca w zawrotnem 
tempie, musiała mieć odpowiednie narzędzie 
śmierci: w r. 1890 odbyło się pierwsze etracc- 
mie na celektrycznem krześle. 

Pierwszą „historyczną“ ofiarą elektrycznego 
krzesła był Józef Kemmler, skazany na śmierć 
za zamordowanie swojej kochanki, Marji Lei- 
gler. Wyrok zapadł w czerwcu 1359 roku, a wy- 
konano go dopiero w sierpniu następnego ro- 
ku. Przez ten czas Kemmler, który, jak to zre- 
sztą stwierdziło dokładnie śledztwo, popełnił 
morderstwo w 6lanie opilstwa, starał się o re- 
wizję wyroku i zmianę najwyżezego wymiaru 
kary. Jednocześnie stan Nowego Jorku, na któ- 
rego terytorjum zostało dokonane zabójstwo, 
nie wyznaczył jeszcze „specjalnego fun'luszu'* 
na wykonanie tej nowej egzekucji, a... dostaw- 
ca elektrycznego krzesła, nie otrzymawszy zań 
zapłaty, żądał zwrotu śmiercionośnego narzę- 
dzia. 

Wreszcie 6 sierpnia 1890 r. o godz. 6 min. 40 
ramo, clektryczne krzesło zostało po raz pierw- 
szy w dziejach użyte w więzieniu Auburn, w 
Nowym Jorku. „New York Heiald., z iego sa- 
mego duia opisał w ten sposób tą cgzekucję: 
„Prąd elektryczny o silce 2000 wolt zabi dzi- 
siejszego rana Kemmlera. Jako doświadczenie 
elektryczne egzekucja była — być może, — 
wydarzeniem ciekawem, ale jako egzekucja 
była czemś najbardziej okropnem”. 

Nowa metoda wymierzania kary wywołała 
gwałtowne polemiki. Opozycja w stosuuxu do 
wymierzania kary śmierci zapomocą elektrycz- 
nego krzesła, mimo, iż od owej pierwszej egze- 
kucji osłabła, wciąż jeszcze trwa, i niektóre z 


pośród stanów amerykańskich stosują ine me- 
tody egzekucji. W 15 stanach utrzymuje się na- 
dai szubienica, w. stanie Utal obok szubicnicy 
istnieje śmierć przez rozstrzelanie, w Kentu- 
cky — szubienica i elektryczne krzeslo dotrzy- 
mnją sobie towarzystwa, w. Nevada i w Kanfor- 
nji istnieje najnowszy sposób uśmiercania, wiel 
ki „rywal“ elektrycznego krzesła, zapomocą 
kamer gazowych, wreszcie w stanie Waszyng- 
tońekim wiesza się przestępców, ściganych 
przez sprawiedliwość federalną, a posyla się na 
elektryczne krzesło przestępców „„wewnetrzne- 
go użytku“. 

Według ostatnich oświadczeń amerykańekich 
kryminologów, elektryczne krzesło ma wkrót- 
ce stać się zabytkiem muzealnym. Jego miej- 
sce zajmie, prawdopodobnie, kamera gazowa, 
nad której udoskonaleniem pracują ohecnie 
zwolennicy „humanitarnej“ egzekucji śmierci. 


| Z ESTRADY 


„DOBRANA CZWÓRKA“ to zespół krakowskien 
„rewelersów w osobach pp. G. Masara, H. Szy- 
rana, P. Kruszewskiego i W, Rachlana, z których 
trzej pierwsi produkowali się również jako so!is- 
ci. W programie złożonym z let:kich piosenck ze- 
spół wykazał poważne walory, Opracowania wy- 
kcnywanych utworów nie byly skomplikowane a- 
ni nie wyzyskiwały cieklów jazowych, bo „dob 
rana czwórką* bardzo slusznie przystosowywaia 
stopień trudności do swoich możliwości. Dlatego 
należy stwierdzić dobre ześpiewanie, czystość in- 
tonacji, pewną rylmikę, co w całości wywierało 
bardzo sympatyczne wrażenie. Gorące przyjęcie 
jakie publiczność zgolowała „dobranej czwórce”, 
jako zespołowi i jego członkom w solowych wys- 
lępach bylo zasłużone. Dyskretnym i pewnym ð- 
kompaniatorem hył p. Adam Lenczowski, znany 
chiubnie jako autor wielu udanych lekkich pio- 
senek. 

W wieczorze brały również udział lancerki sio- 
stry Więcławówne. 


Dr. W, M, 


wą i z tego też względu zasluguje na szczegól: 
ną uwagę sytuacja finansowa i stau zabezpie: 
czenia interesów polskich obywateli, uvezpie- 
czonych w tem towarzystwie. Otóż stwierdzić 
należy, że majątek polski towarzystwa „Feniks * 
w Polsce jest zupełnic wyodrędmiouy i stuży 
jako zabezpieczenie zobowiązań towarzystwa 
względem obywateli polskich. Jak wynika z bi- 
lansu z raku 1934, ogłoszonego w „Moniturze”, 
aktywa wpisane do rejestru lokat funduszu u- 
bezpieczeniowego wynosiły łącznie 29.054.168.146 
zł, na pokrycie funduszu ubezpieczeniowejo 
w łącznej kwocie zł, 29.805.977,11. Aktywa te 
obejmują m. in.: nieruchomości miejskie na 
łączną sumę 13.035.864 zł, Pozatem towarzystwo 
„Feniks“ w Polsce posiada znaczny portfel pa- 
pierów wartościowych iastytueyj kredyt: ter- 
minowego, przedewszystkiem państwowych, jak 
również listy zastawne ziemskie w ogólnej war- 
tości 6.859.292,08 złotych. Aktywa te służą jako 
dostateczne zabezpieczenie praw wszystk'ch u. 
bezpieczonych w towarzystwie „Feniks“ w Pol- 
sce, przyczem interesy ich nie mogą w niczem 
być naruszone przez austrjackie towarzystwo 
„Feniks“ we Wiedniu, gdyż na straży inte. sów 
ubezpieczonych w Polsce stoi nasze usiawo- 
dawstwo. W myśl bowiem rozporządzenia Pre« 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 stycznia r. 
1928 o kontroli ubezpieczeń (Dz. U. Nr. 9 z 31. 
I. r. 1925, poz. 64) zastrzeżona jest odrębność 
majątkowa zakładów ubezpieczeń pracnjącycii 
w Polsce. I tak w myśl art. 46 wspomnianego 
rozporządzenia „w księgach hipotecznych mie: 
ruchomości, wpisanych do rejestru lokat fun. 
duszu ubezpieczeniowego należy zastrzec, że 
nieruchomości wpisane są do tego rejestru i że 
bez zezwolenia władzy nadzorczej nie mogą być 
ani zbywane, ani obciążane hipoteką umowną 
lub sądową. Takie samo zastrzeżenie należy u- 


R A BK fm. „ŚWIT”” 


Tełeion Nr. 218 


pod zarządem H. Becka 
przyjmuje zgłoszenia na 


SWIETA PESACH 


Uprasza się o wcześniejsze zamówienia. 


mieścić w księgach hipotecznych obok wpisów 
pożyczek hipotecznych i pożyczek pod zastaw 
hipotek. „W myśl zaś art. 47 papiery wartoś- 
ciowe, wpisane do rejestru lokat funduszu u- 
bezpieczeniowego, należy przechowywać w de- 
pozycie w jednej z instytucyj wymienionych w 
art. 39 ust. 1 punkt i.*, tj. na rachunku lsieżą- 
cym w bankach państwowych, Pocztowej Ka- 
sie Oszczędności i Banku Polskim, W danym 
wypadku jak dowiedzieliśmy się z miarodajne- 
go źródła, wszystkie papiery wartościowe, wcho 
dzące w skład aktywów towarzystwa „Feniks“ 
w Polsce, złożone i przechowywane są w Ban. 
ku Polskim jako papiery zastrzezone do dyspo- 
zycji Państw. Urzędn Kontroli Ubezpieczeń. 
Jak więc z powyższego wynika, bez zgody wła- 
dzy nadzorczej, a więc Ministra Skarbu, mają- 
tek i wszelkic aktywa towarzystwa „Feniks“ w 
Polsce nie mogą być w najmniejszym siypniu 
uszczuplone, ani też obciążone, tak, że zabez- 
pieczenie interesów wszystkich ubezpieczonych 
w towarzystwie „Feniks“ w Polsce jest — w ra- 
mach wymienionych aktywów — zapewnione. 

W ten sposób i w wyniku przeprowadzonej 
w Centrali wiedeńskiej akcji sanacyjnej, a prze- 
dewszystkieim na podstawie odrębności inajątku 
polskiego i polskich przepisów nadzorczych, 
ubezpieczeni w Polsce uchronieni są przed gro- 
zbą jakiejkolwiek szkody i odpada dla nich 
wszelka przyczyna niepokoju. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1 kwietnia 1936. 
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SRODA 9 Nisan 5696 


Przed ogólnopolskim Zjazdem 
Żydowskich Inżynierów 
i Techników w Warszawie 


W związku z mającym się odbyć w Warszawie 
w dniach 18 i 49 kwietnia br. Zjazdem Żydow- 
skich Inżynierów i Techników, odbędzie się w 
czwarlek dnia 2 IV br. o godz. 8 wiecz. w lokalu 
Sjońskicgo Klubu Towarzyskiego przy ul. Grodz- 
kiej 74, pierwsze posiedzenie inżynierów i Tech- 
ników z wyższam wykształceniem, celem omó- 
wienia sprawy uczestnictwą krakowskiej repre- 
zerlacji w ególno polskim Zjeździe, 


Min. Munters w Krakowie 

ro) W dniu dzisiejszym bawić będzie w Kra- 
rowie sekretarz gencralny lolcwskiego M. S. Z. 
p. Wilhelm Munters w towarzystwie p, A, Kam- 
pe, szefa biura prasowego. 

r. Munters zatrzyma się w Krakowie do go 
dzin wieczornych. W południe min. Munters uda 
sie na Wawcj, gdzie złoży hold Marszałkowi Pił- 
sutskieniu. 


. r a = * 

Targi Poznańskie i Zydzi 
Dyrekcja Targów Poznańskicu w związku z 
pegtoskami o utrudnieniach dla Zydów ną Tar- 
gach uadsyla nam pismo z wyjaśnioniem, że 
„Targi Poznańskie dbają o lo, by w czasic Tar- 
„ew wszyscy przejezdni w zupełności liczyć mo- 
ub na przyjazne i uprzejme przyjęcie ze sirony 
wszyslktel tych czynników, z jakiemi przejezdny 
się slyka zarówno na Targach jąk i w mieście, 
Diutego icż przyjazd odbiorców ze środowiska 
żydowskiego ua żadnych Targach nie napotykał 


'a najmniejsze trudności, nic byli oni nigdy w 


-duym wypadku przedmiotem jakichkołwiekbądź 
ieuronslracyj, szykan, wyróżnienia lub nawet in- 
dywidualnych nieuprzejmości; odwrotnie, cały 


<ereg zarówno organizacyj jak i jednostek po 


«kulecznieniu transakcyj na Targach, częstokroć 
uzesylał wyrazy podziękowania za doznaną W- 
auzejmość i miy pobyt xy Poznaniu nv czasie 
turgów. To samo dotyczy Targów roku bieżące- 
sc, co ninicjszem pragniemy szczególnie podkre- 
słió”. 


Godziny handlu w okresie 
przedświątecznym 


Na zasadzie rozporządzenia p. ministry spraw 
wewn, handel w tygoduiu przedświątecznym i 
swiat MWielkiejnocy będzie mógł się odbywać w 
skiepach 1 wszelkich miejscach zawodowej sprze 
daży oraz w zaklądach lotogralicznych, fryzjer- 
skich i kalolechnicznych w następkjycym ecza- 
SiC: 

1, Niedzieła Palmowa od 13 do 18. 

2, od poniedziałku do Wielkiego Piątku wiącz- 
nie do godz. 24. 

' 3) w Wielką Sobotę do godz. 18, przyczem to 
ostatnie ograniczenie dolyczy także  jadłodajni 
wszelkiego rodzaju, które od godz. 18 dnia 11 
kwietnia do godz. 24 dnia 12 kwielnia Winny być 
bczwarunkowo zamknięte. 


Organizacja ruchu na kolejach 
w okresie świąt 


Ministerstwo Komunikacji dla zachowanią po- 
rządku na kolejąch w okresie wzmożonego ruchu 
przedświątecznego wprowadzi wzorem świąt u- 
oicgłych specjalne kupony dodawane do biletów 
kolejowych na zajmowanie miejsc. Kupony takie 
zaslosowane będą wo wszystkich pociągach da- 


lekobicżnych o wikszej frekwencji pasażerów i 
w pociągach kursujących do uzdrowisk. s 
Kupony przy zajmowaniu micjse obowiązywać 
będa w czasie od Wielkiego Wtorku, 7, bm. W 
godz, »l-ej do Wielkiej Soboty 11 kwietnia godz. 
18 min. 30. Dla zajmowania miejsc wydawane 
będą kupony następujących kolorów: w klasie 
Iszej różowe, w klasie ll-giej — niebieskie, W 
klasie III — białe. W pociągach zdążających ua 
Krynicy i Zakopanego kupony obreślać będą do- 
kładmie numer wagonu bezpośredniego . Równo- 
cześnie dla wygody publiczności,  zaslosowana 
będzie przedsprzedaż biletów kolejowych na 5 
dni naprzód, począwszy ©d dnia 6 kwietnia. 

Na dwgrcu Głównym w Warszawie urucho- 
mionych będzie 12 kas dla pociągów dalekobież- 
nych. Dyrckcje kolejowe otrzymały zalecenie 
wprowadzenia konlroli wejściowj do wagonów 
w iygod. przedświątecznym i uslanowienia dodat 
kowych informatorów na dworcach. 


Wycieczka pociągiem popular- 
nym do Krakowa 


Sobolą 4. IV. br. odi, 14.05 Sanok. 13.17 Krosno, 
15.566 Jaslo, 16.30 Zagórzany, 17.22 Stróże — przy 
jezd 20.23 Kraków — odj. 19.30 niedziela 5.1V br. 

Cena przejazdu w obie strony: Z Sanoka 9.80, 
Z lasłą 8.00, Z Krosna 8.60, Z Gorlic 7,10 zł. Do- 
lazd z Nowego Sącza i Grybowa oraz spowrotem 
za 50 proc. zniżką na podsiawie zakupionej karty 
kanirolnej z Gorlic. 

Karly kontrolne (bilely) do nabycia w Sanoku, 
Krośnie, Jaśle i Gorlicach w kasach osobowych 
na dworcu kolejowym oraz w miejscowych Ajen- 
ciach P.B.P. „Orbis” do 3 kwielnia br. godz, 18. 


ZAWIADOMIENIE 


Po gruntownem odnowienin została otwarta 
z dniem 1 kwietnia 1936 r. 


KAWIARNIA „POLONIA” 


ut GRODŁKA 43, tel. 163-65 
Sala bilardowa Pokoje do gry 
Wydaje śniadania po Zł. 0'90 
Obiady z 3 dań po „ 150 
Kuchnia rytualna 
O liczne odwiedziny uprasza 


- ZARZĄD 


Zgoda Rady Adwokackiej 
na przyjęcie aplikanta 


Naczelna Rada Adwokacka uslalilu jako jedno- 
litą zasadę wytyczną wykonywaria zawodu ad- 
wokackiego, że adwokat, pragnący zatrudnić w 
swej kancclurig jednego lub więcej aplikantów 
adwokackich, powiuien uzyskać uprzednio zezwo 
lenie Rady Adwokackiej. Rada może zezwolenia 
odmówić, jeżeli petent pod względem zawodowym 
lub clycznym nie daje rękojmi należytego wycho- 
wania € wykszlałcenia aplikant. adwokackiego, 
Jednocześnie brak zezwolenia Rady Adwok, tua 
przyjęcie aplikanla stanowi przeszkodę do wpi- 
sunia kandydalu ną listę aplikantów adwokackich 
ciociażby przedstawić on zaświauczenie udwoka- 
tą (patrona) o golowości przyjęcia go na praktykę 

Ponadto Naczelna Rada Adwokacka postanowi- 
ła zawrócić się do ministra sprawiedliwości z 
prosba, aby wystapil do Sądu Najwyższ. z wnio- 
skiem o wyjaśnienie w całym składzie Izby Kar- 
nej, czy uchwalona zasada zgodna jest zprzepisa- 
mi prawa o ustroju adwokatury, w razie uzna- 
ria sprzeczności jej z przepisami lego prawa, 
czy może być ulrzymana w mocy, jako zasada 
obowiązująca w stosunkach wewnętrznych adwo- 
Lalury, pod rygorem odpowiedzialności dyscypii- 
narnej adwokałów a aplikantów w razie jej uchy 
bienią. 


JĄKANIE JEST ULECZALNE. Zdumiewa: 
jace są wyniki leczenia jąkania i pokrewnych 
zboczeń mowy osiągane jnż omal od ćwierć 
wieku przez znanego w sferach fachowych Dra 
Żyłkiewicza, kierownika wakładu leczniczego 
dla jaąkałów i głuchoniemych w Warszawie, 
Chłodna 22. 8324kr 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Przebieg zcbrania giełdowego był mało ożj: 
wiony, kursy utrzymały się naogół na poziomie 
nieznicnionym. Zainteresowanie minimalne. 
Do tranzakcyj doszło jedynie na pogiełdziu 6 
proc. poż. Am. dol. 72.50. Obroty skromne. 4 
Na rynku walutowym i dewizowym słabsza 
tendencja dla franka szwajcarskiego, reszta 


DZIS DZIS 


Karasiński- 
Kataszek 


w „ASTORJI“ 


KATOWICE 


walut i dewiz bez zmiany. Płacono za dolara 
5.29—5.33, dolar złoty 9.02—9.07 funt ang. 
26.20—26.35 frank szwajcarski 172.25—173.5U 
marka niem. 133—138 korona czeska 19—20. 

Dewizy: Nowy Jork 5.28—5,32 | Londyv 
26.20—26.35 Paryż 34.93—35.05 Szwajcarja 
172.50—173.25 Berlin 212.75—213.75 Praga 
21.90—22.02, By 

Waluty i dewizy bez tranzakcyj. 

GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 31. 3, Akcje: Bank Polski 95x- 
94%, 

Tendencja słabsza, 

Papiery procentowe: budowlana 26.25 ni 
westycyjna 52.50 dolarowa 72.— dolarówka 
46—45%—46% stabilizacyjna 6071—6114. 

Tendencja mocniejsza, 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraja. 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 8985 Ilolandja 360 Londył 
26.29 Nowy Jork czek 5.31 Paryż 35.01 Praga 
21.96 Sztokholm 135.60 Szwajcarja 172.90. 

'fendencja utrzymana. 


DOLAR W OBROTACH PRYWĄTNYCH 
W. WARSZAWIE : 
Warszawa, 31. 3. W dniu dzisiejszym dola- 
ren obracano po kursie 5.33 przy tendencji u- 
rtzymanej, W godzinach wicezorowych wymie- 
niano orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5.32 oraz 5,34 w towarze przy tendencji utrzy- 
mancj. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 31. 3. Cen tranzakcyjnych niema. 
Ceny orjentacyjnc wszystkie bez zmiany. O. 
gólne usposobienie stalsze.  Oból w tounach: 
żyta 517 pszenicy 302 jęczmienia 160 owsa 80, 
Uwaga pozostaje bez zmiany. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 31. 3. Dewizy: Paryż 20.26 Loudy u 
15.214 Nowy Jork 307/4 Bruksela 52 Medjo- 
lan 24.30 Amsterdam 208.30 Berlin 123.10 
Sztokholm 78.40 Oslo 76.45 Kopcnhaga 67.90) 
Warszawa 57.8714, 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 30. 3. Dillonowska 90.121, Sta- 
bilizacyjna 105.75 Dolarowa 74 Warszawską 
66.50 Śląska 66.1215. 


Tendencja utrzymana, 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM 
YORKU 
Nowy Jork, 30. 3. Berlin 40.07%4, Londyu 
kabel 4.95 Paryż 6.58 7/8 Zurych 32,53 Rzym 
1.93% Amsterdam 67.70, | 
wer 


„NOWY DZIENNIK” środa I kwietnia 1936. 


Radiostacja palestyńska otwarta 


Jerozolima. 31. 3. (ŻAT) W Jerozolimie | Będzie ona służyła dobru wszystkich obywa- 
nastąpiło wczoraj oficjalne otwarcie radjo- | teli w kraju. 
stacji. Przed rozpoczęciem audycji nadano) Następnie członek zarządu dyrekcji radjo 
sygnał w trzech urzędowych językach angiel | stacji, dr. Abraham  Kacenelson wygłosił 
skim, hebrajskim i arabskim. Krótkie prze- | przemówienie w języku hebrajskim, wskazu 
mówienie wygłosił naczelny dyrcktor poczt il jąc na doniosłość faktu, że język hebrajski 
telegrafów pułk. Hudson, następnie Wysoki | poraz pierwszy jest językiem równoupraw- 
Komisarz, sir Wauchpe wygłosił mowę, w |nionym w radju. Nakoniec wielka artystka 
której między innemi ztznaczył, że radjosta- | „FIabimy”, Rowina, laureatka nagrody m. 
cja nie będzie służyła celom politycznym — | Tel Awiw recytowała kilka rozdziałów z 
lecz wyłącznie kulturalnym i wychowawczym | „Pieśni nad Pieśniami”. 


We Francji nie będzie zakazu 
uboju rytualnego 


Paryż. 31. 3. (ŻAT) Rada stanu, która ob- | kazie uboju rytualnego podpisał mer w roku 
raduje pod przewodnictwem ministra spra- | 1930. Zakaz ten został rozporządzeniem Ra- 
wiedliwości, wydała dziś decyzję, która uni- | dy stanu zniesiony. 
cestwia próbę ingerencji Samorządów do Rada stanu spełnia, jak wiadomo, funkcje 
spraw uboju rytualnego we Francji. Próba | trybunału administracyjnego na zlecenie pre 
taka znalazła wyraz w zakazie uboju rytual- | zydenta Republiki, lub ministrów i orzeka o 
nego, według rytuału żydowskiego wydanc- | różnych projektach ustaw, o zarządzeniach 
go przez mera w Walencji. Zarządzenie o za | itd. 


Dopóki Hitler jest przy władzy, 
sytuacja nie ulegnie zmianie 


Nowy York. 31. 3. (ŻAT) Były burmistrz |li w walce w obronie Żydów niemieckich, 
miasta Altona w Niemczech, Maks Brauner, | gdyż dopóki Hitler jest przy władzy obecna 
oświadczył w rozmowie z przedstawicielami | sytuacja nie może ulec zmianie. Byłoby po- 
prasy, że w plebiscycie niemieckim prawdzi- | ważnym błędem, gdyby Żydzi niemieccy uz- 
wa wola narodu niemieckiego nie znalazła | nali za zasadę, że Niemcy nie są już ich kra- 
wyrazu. Plebiscyt przeprowadzony w innych jem ojczystym i że tam niema miejsca dla 
warunkach udowodniłby, że zaledwie 20 pro- | żydów. Zaąkceptowanie tej zasady mogłoby 
cent ludności poparłoby Hitlera. P. Brauner | śię stać impulsem dla podobnych ruchów an 
wezwał Żydów amerykańskich, aby nie usta I tyżydowskich w innych krajach świata. 


Akt oskarżenia zarauca oskarżonym rzuce- 
nia bomby, która wybuchła przy ul. Zawiszy 
24, przed sklepem Borowickiego, gdzie bumba 
oderwała nogę niejakiemu Karolowi Zborzęc- 
kiemu, rzucenia bomby do składu porceiany 
Wintera przy uł. Piotrkowskiej 33, oraz przy- 
gotowania do rzucenia bomby przy ul. Sienkie- 
wicza 9 pod budynck drukarni „Republiki“. 

Bomby te były typu wojskowego, 

Do rozprawy wezwano około 10 świadków. 


Łódź, 31. 3. G. W środę rozpoczyna się wiel- 
ki proces przeciw terorystom endeckim na te- 
renie miasta Łodzi. Na ławie oskarżonych za- 
siędzie 27 osób, członków Stronnictwa Narodo- 
wego, którzy zorganizowali grupę tcrocystycz- 
ną tzw. „piątki”, 

Akt oskarżenia obejmuje 60 stronic pisma ma 
szynowego, a rozprawa rozpisana została ma 4 
dni. Bronić będzie m. in. także słynny z wystą- 
pień antyżydowskich ma terenie Rady Miejskiej 
w Łodzi, adwokat Kowalski. 


Aresztowanie policjantów pod zarzutem 
okrutnego morderstwa 


paduięty przez bandytów, obralowany i za- 
mordowany, a następnie ciało zostało w rzuco- 
ne do rzeki. 

Przez dwa luta krążyły jeduak w okolicy róż- 
nc pogłoski na ten temat, m. in, Że został on 
na posterunku pobity aż do niepzzytamiiości 
i po zimasakrowaniu posierunkowi wrzucili Ka- 
roskiego do rzeki dla wupozorowaniu zabójstwa. 

Wieść ta dotarła de prokuratury przy sądzic 
okręgowym karnym w Złoczowie, wszczęto do- 
chodzenia, w wyniku których aresztowano 
wszystkich funkcjonarjuszy tego posterunku 
policyjnego. 


Lwów, 31. 3. O. Ze Złoczowa donoszą, 70 w 
powiecie złoczowskim wykryto wielką aferę, 
która początkami swemi sięga okresu 4 przed 
2 lat. Mianowicie przed 2 laty komendaut po- 
sterunku policyjacgo w Milatynie, Michal Ža- 
ba aresztował pod zarzutem jakiejś arulmnej 
kradzieży jednego z tamtejszych mieszkanców 
Karoskiego. Kilka dni po aresztowaniu wyło- 
wiono z rzeki zwłoki Karoskiego, i jak slwier- 
dzono, miał on skrępowane ręce , a na ciele 
ślady silnego pobicia. Dochodzenia pieswiast- 
kowe, prowadzone przez posterunek policejny 
w Milatynie ustaliły, że został an rzekomo na- 


Nowe zwycięstwo Włochów w Abisynji 


Warszawa, 31. 3. PAT. Na podstawie wido- 
mości z różnych źródeł PAT ogłasza nasiępu- 
jący komunikat o sytuacji na frontach w Abi- 
synji w dniu 31 bm.: 

Zajęcie przez Włochów Sardo, będąceg» ofi- 


cjalną rezydencją sułtana Aussy, posiada — 
zdaniem źródeł włoskich duże znaczenie 
polityczne i strategiczne. Sułtanat Aussa sta- 
nowi duże tcrytorjum, graniczące z Somali 
francnskiem. 
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Sułtanat Aussa stanowiący część Denxalji był 
podbity przez Abisynję w 1896 r. Ludność je- 
go jest wyznania muzułmańskiego. Na poludnie 
od zajętego przez Włochów osiedła i rezyden- 
cji w Sardo, znajduje się część sułtanatw, na: 
dająca się do uprawy rolnej. Rzeka Hawasz sta- 
nowi w tem miejscu łuk, którego końce zbli- 
żają się do siebie. Pośrodku tego obszar: znaj- 
duje się oaza Furzi. Właściwa stolica sulianatu 
została wybudowana na płaskowzgórzu Camar- 
ri. Rzeka Hawasz znika w tem miejscu, two- 
rząc serję jezior, rozrzuconych wśród blotnis- 
tych terenów. Do największych nalcżą jezioro 
Gorgori i Adgaberto. 

Zajęcie Sardo w istocie oddaje w ręce Wlo- 
chów cały sultanat Aussa. Zachodnia granica 
wąkskiego pasa nadmorskiego Erytrei zusiała 
w ten sposób przesunięta o 250 klm. na zacuód. 

Najbardziej wysuniętym na zachód punktem 
pólnocnego frontu włoskiego jest obecnie No- 
garra nad granicą Sudanu, a na wschodzie Sar- 
do w sułtanacie Aussa, Front pólnocny nic bic- 
guie jednakże wzdłuż linji prostej, nie stanowi 
również jednej nieprzerwanej linji. Włoskie 
kolumny posuwają się po linjach równoległych, 
załamujących się w kierunku Deesje. Agencja 
Havasa przypuszcza, iż dawna kwatera głowna 
Haile Selasje jest celem, ku któremu zdążają 
od północy i wschodu włoskie kolumny. 

Wojska włoskie, które zajęły Sardo, wyruszy- 
ły z baz w Assab i Beilul, znajdujących się nad 
brzegign Morza Czerwonego na północ Gd So- 
mali francuskiego. Oddziały te w ciągu kilku 
tygodni przeszły 350 klm. Agencja Stefani iwier 
dzi, iż marsz tych oddziałów włoskich niema 
precedensu w historji kolonjalnej całego świata. 
Wojska włoskie musiały naaszerować w. tempes 
raturze, sięgającej 64 stopni. W okolicy pozba: 
wionej prawie zupełnie wody i produktów ży: 
wnościowych, zajęcie Sardo i przejście pnstyn- 
nych i pozbawionych wody obszarów mogło być 
dokonane jedynie dzięki ścisłej współpracy z 
lotnictwem. Kolumna włoska była cskortowa- 
na przez 25 samolotów, które zaopatrywajy ją 
w wodę i żywność. Samoloty włoskie dokonały 
97 lądowań na wulkanistym, ekalistym terenie. 
Jak donosi Havas z Asmary, lotnicy włoscy po- 
suwajy się naprzód, nie napotykając żadnego 
eporu. Grs "cą 

Sułtanat Auesa leży pomiędzy 11 a 12 rów- 
noleżnikiem na drodze pomiędzy Decsje a So- 
mali francuskim. Część sułtanatu nadaje się do 
hodowli oraz pod uprawę bawełny i produktów 
tropikalnych. 


lle kosztuje wojna abisyńska 


Paryż. 31. 3. PAT. Havas donosi z Rzymu, 
że kampanja wschodnio - afrykańska spowo 
dowała od dnia 20 czerwca r. z. wydatki się- 
gające 7 miljardów, 120 miłjonów lirów. Z 
sumy tej na potrzeby ministerstwa wojny 
poszły 3 miljardy 280 miljonów lirów. Na 
marynarkę 755 miljonów, na lotnictwo 850 
miljonów. Ministerstwo kolonij zużyło 2 mil- 
jardy 100 miljonów, ministerstwo spraw we 
wnętrznych 164 miljony, sprawy zagranicz- 
ne — 350 miljonów. 

Ilość wojsk, biorących udział w  operac- 
jach na terenie Abisynji stale wzrasta. We- 
dług Havasa na obu frontach abisyńskich 
znajduje się obecnic 450 tys. białych żołnie- 
rzy wraz z robotnikami. Pierwszego kwiet- 
nia wojska włoskie w wschodniej Afryce li- 
czyły 360 tys. żołnierzy, nie licząc wajsk tu- 
bylczych. 

zza nn 


Van Zeeland przybywa 
do Warszawy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 31. 3. (Sin). W najbliższych dmach 
przyjeżdża do Warszawy premjer belgijski van 
Zeeland. Natychmiast po jego wizycie uda się 
jeszcze w tym miceiącu p. premjer Kościałkow 
ski do Budapesztu. 


Litwincw w Warszawie 


Warszawa, ål, 3. (Sin), Dziś bawił w Warsza: 
wie przejazucn do Moskwy komisarz ludowy 
dla spraw zugranicznych Litwinow, który ju- 
tro rano wyjeżdża do Moskwy. 

Urzędowo nie podają żadnych szczegółów 
pobytu, prawdopodobnie odbędzie oa kilka 
rozinów. 
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„NOWY DZIENNIK“ 


Dlaczego policja strzelała do ttum 


(Komunikat oficjalny) 


Warszawa. 30. 3. PAT. W związku z wypa 
dkami, jakie miały miejsce w dniu 23 bm. w 
Krakowie, zarządzonce szczegółowe dochodze 
nie władz prokuratorskich w sprawie uży- 
cia broni przez oddziały policyjne ustaliło: 

Dnia 23 bm. doszło w Krakowie do trzy- 
krotnego użycia broni przez policję. Użycie 
bweni w każdym wypadku nastąpiło na sku- 
tek agresywności tłumu, w którym elemen- 
ty przestępcze i prowokujące starcie z poli- 
cją odegrały widoczną i decydujcą rolę. Pró- 
ky rozproszenia tłumu przy pomocy bomb. 


łzawiących oraz stczałów z pistoletów gazo- 
wych nie dały pożądanego rezultatu z uwagi 
na niesprzyjający ku temu kierunek wiatru. 
Oddziały policyjne zmuszone zostały do uży- 
cia broni pałnej po wyczerpaniu innych środ 
ków w obronie własnej i dla zapobieżenia dal 
szym, groźniejszym ekscesom. Z dochodzeń 
wynika, w spcsób niewątpliwy, że użycie bro 
ni przez policję nastąpiło w warunkach prze 
widzianych w rozporz. Prezydenta R. P. z d. 
14 lutego 1928. o użyciu broni. 


Dziś ogłoszenie deklaracji Hitlera 


Berlin, 30. 3. PAT. Jak się dowiaduje 
przedstawiciel PAT w Berlinie, złożenie odpo- 
wiedzi niemieckiej nastąpi jutro w formie wrę- 
czenia memorandum rządu Rzeszy ambusado- 
roui brytyjskiemu w Berlinie Phippsowi, bądź 
też ambasador niemiecki w Londynie von 
Hoesch memorandum to złoży w. Foreigg Of- 
fice. Równocześnie odpowiedź ma być ogloszo- 
na w Berlinie. 

Berlin, 30. 3. PAT. Polityczne kola Berlina 
wyczekują z napięciem zapowiedzianej na jytro 
deklaracji kanclerza Hitlera. Jak zwykle w po- 
dobnych wypadkach, ścisła tajemnica otacza 
wszelkie szczegóły tej enuncjacji. Wiado:no je- 
dynie, iż po wyczerpujących naradach Kancle- 
rza z członkami gabinetu i ambasadorem von 
Ribbentropem opracowywany jest dziś dokladny 
tekst jutrzejszej odpowiedzi. Wobce wyraźnego 
stanowiska, jakie zajął ostatnio w swych licz: 
nych przemówieniach kanclerz Hitler w. sto- 
sunku do propozycyj locarneńskich, oraz do 
żądań angielskich, dotyczących „okresu przej- 
ściowego*. Wiadomo, iż odpowiedź niemiecka 
wykluczy zasadniczo wszelkie alternatywy jed- 
nostronnie dyskryminujące Rzeszę. To też w 
w kołach politycznych Berlina zapatrują się z 
pewnym pesymizmem na możliwość zaspoko- 
jenia żądań zachodu, w jutrzejszej odpowiedzi 
niemieckiej. Pesymizm ten potwierdza również 
„Frankfurter Ztg.“, który pisze, że opinja an- 
sielska wyczekuje wtorkowej odpowiedzi nie- 
mieckiej z dość dużym pesymizmem. Czyż od- 


powiedź ta będzie mogła ofiarować cokolwiek, 
eo dałoby się wykorzystać jako pomost do pier: 
wotnych propozycyj locarncńskich? -— zapytu- 
je dziennik, 

Przypuszczają tu więc, iż większa część ju- 
trzejszej dekaracji stanowić będzie pewnego 
rodzaju odpowiedź na pytania postawione przez 
Flandina w jego niedzielnej mowie, jsżeli zaś 
chodzi o zagadnienie ogólne, to obracać się o- 
ne będą przypuszczalnie w. ramach trzech punk 
tów: 1) ograniczenie zbrojeń, 2) ponowienie 
zapewnień pokojowych również co do wschodu 
Europy, i 3) ewentualne zobowiązanie niefor- 
tyfikowania pewnych stref w. pobliżu granicy 
francuskiej. Wnioski te opierają się jednak tyl- 
ko na przypuszczeniach. 

Co do terminu posiedzenia Pan, to ze 
względów technicznych zwołanie go na jutro 
okazało się niemożliwe, dotychczas bowiem wy- 
stawiono tylko liety kandydatów, na których 
figuruje przeszło 1000 nazwisk. Z drugiej stro- 
ny brak jeszcze formalnie ostatecznych wyni- 
ków wczorajszego głosowania. Moment i:n jest 
rzeczywiście natury czysto formalnej, zwycza: 
jem jednak tutejszym jest Ścisłe i dokładne 
przestrzeganie przepisów, I 

Dotychczas brak również konkretnych zapo. 
wiedzi eo do publicznego wystąpienia kancle- 
rza. Możliwe jest, że deklaracja ta nastąpi w 
formie złożenia jej rządowi brytyjskiemu w 

Pa z równoczesnem ogłoszeniem przez 
urzędową agencję niemiceką w Berliniz. 


Dalsze wyniki „wykorów” w Trzeciej Rzeszy 


Berlin, 30. 3. PAT. Przy olbrzymiej większo- 
ści głosów, które padły za kanclerzem Hitle- 
rem na terenie całej Rzeszy, zachodzą jednak 
pewne, skądinąd nieznaczne, lecz charastery- 
styczne różnice w ilości oddanych głosów w po- 
szczególnych okręgach. Notujemy też poniżej 
uiektóre cyfry: Najmniej stosunkowo głosów 
padło za kanclerzem Hitlerem w Hamburgu — 
95 procent. Dalszemi okręsami, gdzie odsetek 
yłosujących za kanclerzem był stosunkowo naj- 
mniejszy, są kolejno: Lipsk —- 97,4, Chemnitz 
Źwikau — 98. Frekwencja głosujących, czyli 
procent głosów oddanych w stosunku do iiczby 
uprawnionych do głosowania, byl najmniejszy 
w tych samych okręgach, a więc w Hamburgu 
UT „6, w Lipsku 98 „Ś> w Chemniiz-Zwikau ©8,7. 
Zaznaczyć należy, że yoona okręgi były 


w swoim czasie główną siedzibą elementów ko- 
maunistycznych i komunizujących. Również w. 
samym Berlinie, gdzie w niektórych dzielnicach 
żywioły skrajnie radykalne odgrywały znaczną 
rolę, odsetek głosów, oddanych za kanclerzem 
jest nieco mniejszy, niż gdzieindziej: w vkręgu 
Berlin-West — 98,5, Berlin-Ost — 98,2. Frek- 
wencja 97,9 i 98,3. Natomiast najbardziej zbii- 
żony do najwyższej) granicy 100 proc. odsetek 
głosujących za kanclerzem 99,9 zanotowano w 
okręgu Reinpfalz-Saar (frekwencja również 
99,9). Dalej najwięcej głosów padło za kancle- 
rzem w okręgu Kobłencja-Trevir 99,3 (frekwen- 
cja 99,9). Chodzi tu o te właśnie okręgi (Za- 
głębie Saary, Nadrenja), które były w ostatnich 
czasach terenem doniosłych posunięć rządu 
Trzeciej Rzeszy na terenie międzynarodowym. 


W oczekiwaniu warunków niemieckich 


Paryż. 30. 3. PAT. Przemówienie min. 
Flandina wywołało niejednolity oddźwięk w 
spinji francuskiej. Wobec sytuacji w Niem- 
czech, potraktowane ono zostało jako kwes- 
tjonarjusz pod adrescm kanclerza Hitlera 
przed otwarciem rokowań z Niemcami, pod- 
czas których Niemcy albo będą mogły zna- 
leźć jakąś odpowiedź, albo też będą uważały 
za stosowne wcale nie odpowiadać. 

„Nikt nie wątpi — stwierdza prawicowy 
„Ami du Peuple” — że kanclerz Hilter może 
odpowiedzieć z pozorami logiki i szczerości. 
Czy wówczas rząd francuski będzie uważał 
iż bezpieczeństwo kraju jest zapewnione? — 


Wobec niemieckiej polityki siły, niebezpiecz- 
nie jest — konkluduje dziennik — zasłaniać 
się stanowiskiem prawnika”. 

„Min. Flandin — oświadcza ze swej stro- 
ny „Journal des Debats” — nie powinien ży- 
wić wielkich złudzeń, a mimo to wszczyna dy 
skusję, która może być niebezpieczną. Prze- 
mówienie francuskiego ministra spraw zag- 
ranicznych wobec plebiscytu niemieckiego 
powinno zawierać mocne akcenty o gotowo- 
ści obronnej Francji, o wydatkach na wojs- 
ko itp.” 

„Paris Midi” pisze, iż pytania min. Flan- 
dina wyraźnie oznaczają przejście do drugie 


u? | 


m 
D. M. EDER 


Londyn. 30. 3. (ŻAT) Dziś zmarł tu w 71 
r. życia dr Dawid Montagu Eder, honorowy 
prezes Federacji Sjonistycznej w Anglji, b. 
członek Egzekutywy Sjonistycznej, 

Bł p. Eder urodził się w Londynie w r. 
1865. Od r. 1905 brał udział w pracach żydo 
wskiej organizacji terytorjalnej. W r. 1918 
udał się jako działacz terytorjalistyczny do 
Palestyny i brał czynny udział w pracach ko 
misji sjonistycznej, W tym czasie wstąpił też 
do organizacji sjonistycznej, „a na 12 Kongre 
sie w Karlsbadzie został wybrany członkiem 
Egzekutywy sjonistycznej. Dr. Eder był wy 
bitnym działaczem sjonistycznym i położył 
duże zasługi dla sjonizmu na terenie Anglji. 
Ostatnio poświęcił się działalności na rzecz 
Uniwersytetu hebrajskiego. 

Z zawodu był dr Eder lekarzem i ogłosił 
szereg prac naukowych z dziedziny psycho- 
analizy. 

Zgon wybitnego i zasłużonego działacza 
sjonistycznego okrywa żałobą całą organiza 
cję sjonistyczną, 


Zmowa ekscesy antyżydówskie 


Wilno. 30. 3. (ŻAT) Wezoraj o godz. 11 
wieczorem tłum chuliganów rozpoczął napa- 
dać na przechodniów żydowskich i wybijać 
szyby w domach żydowskich. Zajścia skon- 
centrowały się głównie przy ul. Mostowej i 
nych działaczy endeckich. O aresztowaniu 
ła klikanaście osób w tem kilku uczniów gim 
nazjalnych. Aresztowano także kilku zna- 
nych dziaałczy endeckich. O. aresztowaniu 
uczniów zawiadomiono Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego. x E Am 

memm o: 


Wioska odcięta od świata 
z powodu sąnkcyj 


Na granicy włosko e francuskiej leży wioską 
Mollieres, zamieszkała wylącznie przez ludność 
francuską. Wioska la miala być przydzielona do 
Francji. Ze względu na lo, że król Wiktor Emanu 
el I. posiadał lu swe tereny polowania — wios- 
kę pozoslawiono po slronie włoskiej. Mieszkań- 
cy wioski nie wiele martwili się tym slanem Trze 
czy, gdyż mogli wszystkie swe sprawy, załatwiać 
w sąsiednim miasleczku [rancuskiem Saint - Sau- 
veur - sur Tince, odleglem zaledwie o dwa klny, 
podczas gdy do najbliższego osicdla włoskiego 
trzeba było iść $ godzin. Obecnie spowodu zarzą: 
czoncgo na skutek sankcyj zamknięcia granicy 
włosko - francuskiei, mieszkańcy wioski Mollie- 
res są zupełnie odcięci od świala. Na stronę Íran 
cuską przechodzić im nie wolno, do najbliższego 
osiedla włoskiego Valdieri jest ponad 40 kim. W 
dodatku do niedawna, wskutek silnych  zawici 
Śnieżnych, rogi górskie byly zupeźnie nie do prze 
bycia, To leż mieszkańcy wioski żyli w miesią- 


cach zimowych w zupelnem odosobnieniu. 


go stadjum rokowań dyplomatycznych. W 
pierwszem państwa locarneńskie uzgodniły 
określone teksty į przedstawiły je Niemcom, 


obecnie przechodzi się do momentu, kiedy 
Niemcy mają przedstawiać warunki. 
Opinja francuska uważa jednak wynik 


wczorajszego plebiscytu, jako wyraz dynami 
zmu niemieckiego, który w najbliższym cza- 
sie będzie musiał być zaspokojony czemś no» 
wem. St. Brice zapytuje w „Le Journal” czy 
wobec takiego napięcia nacjonalizmu niemie; 
ckiego, pzrypominającego żywcem okres sz 
przed r. 1914, kwestjonarjusz min. Flandina 
może dać jakieś rezultaty. Czy pozwoli to 
na uniknięcie zastawionych sideł, czy też do- 
prowadzi poprostu do zasadzki”. 

W istocie jednak w Paryżu w dalszym cią 
gu żyje się dwoma zagadnieniami: kiedy 102 
poczną się rozmowy sztabów generalnych: 
Anglji, Francji i Belgji, oraz co zawierać b 
dą warunki niemieckie. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


W OBRONIE PRAW I GODNOŚCI ŻYDOSTWA 
Pod tem hasłem odbyło się w ub. niedzielę w sali 
Demu Ludowego im. A. Tannenbauma masowe 
zgromadzenie ludowe, na którem zcbrały się tłu- 
my ludności żydowskiej. Przemówienia wygłosii 
pp A. Hofstadter, dr. L. Hecht z Krakowa, dr. 
Ilepfen i dr, Wang, którzy rzeczowo i treściwie 
przedstawi obecną sytuację żydcsiwa wogóle u 
w Polsce w szczególności. Wszyscy referenci po- 
tępiali w ostrych słowach obecną akeję antyży- 
dewską a zaproponowane rezolucje w obronie 
praw i godności żydostwa zostaly wśród podnios 
łego naslroju jednomyślnie przyjęle przez zgro- 
madzoną publiczność. Wśród dźwięków pieśni „la 
tikwa* zamknięto imponuiące zebranic. 

Z POBYTU RABINA GOLDA. Onegdaj przel:v 
wał tu przywódca org. „Mizrachi* rabin Z. Gold 
z Jerozolimy, który z działaczanu iut. org, „Miz- 
rochi* omówił szereg spraw organizacyjnych. K3 
czci gościa odbył się uroczysty bankiet, na kló- 
rym wygłoszono przemówienia powitalne, poczem 
głębokie przemówienie wygłosił rabin Gold. 

DYREKTOR SPÓŁDZIELNI „GLEBA“ ZASĄ- 
DZONY. Na sesji wyjazdowej tut, sądu okręgowe 
go przed s. o. Iwanickim odbyla się kilkudniowa 
rozprawą w Tarnobrzegu przeciw Klemensowi 
Drzewickiemu oskarżonemu © sprzeniewierzenie 
weksli zlożonych przez dłużników spółdzielni na 
kwotę 22.274 zł. niczgodne z prawdą prowadzenie 
księgowości, wyłudzenie podpisów grzecznościo- 
wych przy zobowiązaniach wekslowych i tp. czya 
ności karygodne. Gskarżony dyrektor spółdzielni 

„Gleba* częściowo przyznał się do czynu, a po 
przesluchaniu 80 świadków zoslał w ub. piątek: 
w lut sądzie ogłoszony wyrok, którym zasądzo- 
no oskarżonego na 1 i pół roku więzienia zlago- 
dzonego na mocy amnestji do polowy. 

STRAJK W WYTWÓRNI „MARS“. Onegdaj w 
tutejszej wytwórni kuchen polowych oraz sprze- 
tu wojskowego „Mars“ wybuchł strajk 275 robol- 
ników na tle ekonomicznem, a w szezególności z 
powodu nieregularnego wyplącania poborów i 
niskich wynagrodzeń, Po długich pertraktacjaca 
z udziałem tut. starosty, inspektorów pracy ze 
Lwowa 1 Przemyśla zawarto umowę zbiorową 
którą podwyższono place o 11 proc, a akordowe 
wynagrodzenia o 20 proc. równocześnie zaś za- 
gwarantowano regularną wypłatę w ciągu 14 dni 
Uwzględniono także postulaty co do warunków 
higjenicznych przy pracy i książeczek obrachun- 
kowych, a wszelkie spory ma załatwić komisja 
polubowna złożona z dwóch deiegatów firmy, 
dwóch delegatów robotniczych i superarbitra. W 
ten sposób slrajk został zlikwidowany i roholni- 
cy razpoczęli już pracę. 

URZEDNICZKA POCZTOWA — PRZED SĄ- 
DEM. W toku dochodzeń przeprowadzanych z ra 
mienia dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie 
wyszło na jaw, że kierowniczka agencji poczto- 
wej w Chwałowicach Sianisława Sawczyńska przy 
właszczyła sobie 1.107 zł, 08 gr. a to w ten spo- 
sób, że wpłacone przez slrony kwoty na konia 
czekowe PKO. nie przekazywała dyrekaji. W wy- 
niku tychże dochodzeń wygotowano przeciw tej- 
że urzędniczce akt oskarżenia, a na rozprawie 
jak i w dochodzeniach oskarżona przyznała się 
Klo zarzuconego jcj czynu wyjaśniając, że poży- 
czyłą sobie tylko pieniądze za namową urzędnicz 
ki Stanisławy Czechowej, Po przeprowadzeniu po 
stępowanią dowodowego trybunał zasądził Stanis 
ławę Sawczyńską na 1 rok więzienia zawieszając 
(warunkowo Wykonanie kary na przeciąg trzech 
Hat, drugą zaś urzędniczkę Stanisławę Czechową 
auniewinniono. 

+ Z SALI ODCZYTOWEJ, Staraniem stow. „Bnej 
Sjon“ odbędą się w lokalu org. sjonskicj nasłępu- 
jące referaty: 

W piątek 3 kwietnia br. o godz. 8.30 wieczór 

referat dra chem. J, Reitera nt. „O strukturze 
skorupy ziemskiej”. 
I We wlorek 7 kwielnia br. o godz. 3 popol. re 
ferat p. M. Frohlicha nt. „Czlowiek twórczy i jv- 
go przeznaczenie (na marginesie twórczości Ro- 
main. Rolanda)“. 

W środę 8 kwielnia br. o godz. 3 popoł, rele- 
rat p. O. larega nt. „Polityka światową w dobie 
obecnej“. Wstęp walny dla członków i wprowa- 
dzonych przez nich gości, 

„Z ORG. SJOŃSKIEJ. W ub, niedzielę przeby- 
dał w Rzeszowie członek egzekutywy sjońskiej w 
Krakowie dr. L. Hechti, który załatwił szereg 
spraw organizacyjnych oraz na epecjalnem posie 
dzeniu komitetu dar wygłosił rzeczowy re- 
fcrat poświęcony aktualnym problemom  sionis- 


tycznym. 


PRZEWORSK 

W dniu 23. marca br. odbylo się w lokalu Beth 
Hamidraszu zgromadzenie ludowe z referatem tow 
fra A. Kieinmanna na temat: Obecna sytuacja Ży 
dowska. Zgromadzeniu przewodniczył p. Susman 
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Od Administracji 


KE 


Przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 
kwiecień i o odwrotnem uregulowaniu 
prenumeraty zaległe”, a to celem uniknięcia 


przerwy w wysyłce pisma 


NADER CO ad FET DST EGRETZKW 
Roboty publiczne w Krakowie rozpoczną się 
- Z początkiem kwietnia 


(rg) W dniu wczorajszym odbyła się w Urzę- 
dzie Wojewodzkim konierencja w sprawie roz- 
poczęcia robót publicznych w Krakowie. W kon- 
fcrencj: wzięli udział wojewoda dr., awilalski, 
icewojewoda dr. Małaszynski, prezydeni dr. 
Kaplicki i dyrektor Funduszu Pracy inz. Czar- 
niecki. 

'"emalem Konie tasj. „yła SpLOW* "O poczęc.a 
reŁót publicznych w Krakowie. W roku bieżącym 
Kraków otreyma z Fundrszu irucy 605.000) zł, 
£ kwoly tej 400.000 wpiynie añs dolacja bez- 


zy.rotna, dalsze zaś 200.00 jako pożyczka dlugo 
terminowa. 

Fundusze te zużyte będą w przewaiżnej części, 
bo 295.000 zł. na budowę nawierzchni ul. Karmo 
lickiej i innych, 110.000 zł, na dalsze prace okola 
zasklepienia Młynówki, 100.000 na uzbrojenie te: 
rerów poaugusijańskich, i 400.000 na kanalizację, 

Z kwoty 605.000 miaslo otrzyma w uajbliźszyt 
czasie zaiiczkę w wysokości 6u.000 zł. tak, iż w 
pierwszych dniach kwietnia roboty będą rozpo- 
CzĘ(C. 


USTATNIE WIADOMOSCI SPORTOWE. 


WIADOMOSCI PIŁKARSKIE KRAJOWE 

Lwów: Pogoń — Koszarawa (Zywiec) 4:1 
(1:0), Ukraina — Hasmonea 2:0 (1:0). 

Warszawa: Warszawianka — Skoda 3:5, Po- 
lonja — Legja 4:1, sensacyjne zwycięstwo cks- 
ligowców, Legja bez Nawrola i Martyny. 

Sląsk: Ruch — AKS (Chorzów) 2:2, Dąb — 
Naprzód (Żałęże) 3:0, Pogoń (Nowy Bytom) — 
IFC 4:1, Sląsk — Naprzód (Ruda) 8:1. 

Łódź: LKS — Naprzód (Lipiny) 3:1. 

Poznań: Warta — Union Louring (Łódź) 7:2. 
MECZE LIGOWE 
NADCHUDZĄCEJ NIEDZIELI. 

W Krakowie: Wisła — Sląsk, w Wasszawie: 
Legja — Dąb, w kodzi: ŁKS — Warszawianka, 
w Poznaniu: Warta — Garbarnia, w Hajdu- 
kach: Ruch — Pogoń. 

Czarni lwowscy mają się podobno zamienić 
w klub wojskowy. 

PORAŹKA KUCHARSKIEGO. 

W Katowicach odbył się w niedzielę dorocz- 
ny wiosenny bieg naprzełaj, Bieg zgromadził 
na starcie przeszło 15U zawodników i 20.006 wi- 
dzów. 

Sensacją był udział Noji i Kucharskieg ». Bieg 
główny ną 5 klm. ząmienił się temsamem w po- 
jedynek pomiędzy wymienionymi zawo laik a- 
mi, do których dołączył się Siązak Uriowski. 
Ostatecznie bieg wygral Noji w czasie 10:20,4, 
bijąc Kcharekiego stosunkowo łatwo i me bę- 
dąc ami przez chwilę zagrożony. Kucharski za- 
jal dopiero drugie miejsce o 200 m. za Nojun. 
Trzecim był Orłowski o 100 m. za Kucharskim. 

Zauważyć należy, że Kuchatski jest eperjali- 
stą średniodystansowym (8U0 i 1500 mtr), a nie 
długodystansowcem. 

PŁYWACTWO WE LWOWIE. 

W krytej pływalni odbył się mecz pływacki 
Pogoń — Hasmonea zakończony zwycięstweia 
Pogoni w stosunku 76:44. 

Mecz walerpolowy Pogoń — Hasmonea 4:0. 


URZĄDZENIA SPORTOWE NA OKRĘCIE 

„QUEEN MARY”. 

Niebawem zakończoną zostanie budowa najwię 
kszego okrętu świata „Queen Mary“. Na okręcie 
tym znajdują się liczne urządzenia sportowe. Po- 
siada on m. in. trzy normalne korty tenisowe, sa- 
lę gimnastyczną, wzorową pływalnię, teren do 
minjaturowego golfa, i do hokeja, teren do gier, 
zaś jeden z pokładów jest zbudowany w len spo- 
sób, żo można na nim organizować biegi lckkoalle 
tyczne, Wszystkie te urządzenia posiadają przy- 
ten: specjalne galeryjki dła widzów. Podczas 
trensatlantyckioh podróży „Queen Mary“ projekto 
wane są liczne zawody sportowe. 

IEEE a app _ 


Weissberg. Po referacie uchwalone zostały rezo- 
lucie prolesłacyjne, 


Lwowska Jutrzenka przystąpiła gremyałnie 
do Hasimonei i stuzjonowała się z nią calkewi- 
cie pod nazwą Haeimonea, 

Nadzwyczajne waine zebranie Polsk. Kolle- 
gjum Sędziów w Warszawie wypowiedziaio się 
za utrzymaniein autonomji sędziowskiej 1 od- 
dzielnem PAS. Wobec tego utworzył się stan 
wojenny pomiędzy PŹPN-cm a PKS-em. 

Trzy nowe rekordy lekkoatletyczne na hali 
uzyskano w Warszawie na zawodach w CIWFie 
a to w skoku wdal Hanke 6.04 intr, w biegu na 
1000 mtr Jurkowski 2,i3.4 min., w bizgu na 
100 mtr Łopuszyński 11 sck. 

Holandja — Bełgja, mecz piłkarski między” 
państwowy w Amsterdamie zakończył się praw 
dziwym pogroniem drużyny belgijskiej 8:0 (4:0) 

Potfinaty puharu Szkocji przyniosły zwycię- 
stwa faworytów. Rangers Glasgow pokonał Cly- 
de 3:0 wobec 80.000 widzów, a Third Lanark 
zwyciężył Falkirk 3:1. Do finału dochodzą za- 
tem Rangers i Third Lanark. 

Sensacją ligi angielskiej byla wysokocyjrowa 
klęska leadera Sunderlandu z Middlesboraugh 
6:0? Ostatnie klęski Sunderlandu, który ma pe- 
wne mistrzostwo ligi, wyglądają jednak na ra- 
towanie zagrożonych przed spadkiem, a więc 
identyczna hietorja jak u zawodowców we Wie- 
dniu. Arsenal — Wolwerhampton 2:2, Wedne- 
sday — Manchester 1:0, Preston — Blazkburm 
2:0, Aston Villa — Birningham 2:1, Bolton — 
Leeds 3:0, Derby County -— Liverpool 2.0, E- 
werton — Grimsby Townu 4:0, Westbramwieh 
— Hudderefield 3:2. 
asii e a TRZA D. i S 
W SPRAWIE NADUŻYĆ W WYSYŁKACH 
WĘGLA KOPALŃ JAWORZNICKICH 

W dniu 29 marca br, odbyło się w Krawowie 
plenarne posiedzenie Rady Nadzorczej Jaworz= 
nickich Komunalnych Kopalń Węgla, na któ- 
rem przyjęto do' wiadomości ostateczne spra. 
wozdanie osobnej Komisji kontrolnej co do pic- 
tegalnych wysyłek węgla w Jaworznie, Jak 
wiadomo, sprawcy nadużyć zostali juź swego 
czasu przekazani postępowaniu karno-sądowe- 
mu. 

Komisja Rady Nadzorczej zbadawszy cało» 
kształt gospadarki przedsiębiorsiwa, zakończy: 
ła swoje czynności. 


EKSPLODUJĄCY GRANAT ZRANIŁ 
STARUSZKA 

(rg) Tragicznemu wypadkowi uległ wczoraj w 
południe 58-letni Ignacy Piszczek, dozorca real 
ności, zamieszkały przy ul, Bożego Ciała 17, P:sź 
czek manipulował zapalnikiem granata, który w 
pewnym momencie eksplodował. 

Skutki wybuchu były fatalne, gdyż wr | 
stracił palce przy lewej ręce oraz doznał rang 
pestrzałowej od odlamku granaju, który trafi 
go w brzuch. W slame ciężkim przewieziono gł 
do szpitala Ubczpieczalni Społecznej. 
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IEJ SŁOŃCA 


JEDYNA i NIEZASTĄPIONA ZA: 
PRAWA. DO PODŁÓG. ODŚWIEŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI, LINOLE* 
UM i FARBUJE MOMENTALNIE 
BIAŁE PODŁOGI 


NA MAHOŃ LUB ORZECH. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWNĘ. 


INTELIGENTNA w, 

chowawczynię do 3-lei 
uiego chłopca i 6-let- 
niej dziewczynki przyj 
Zgłoszenia 


mę zaraz. 
z odpisami świadectw 
pod „Lubiąca dzieci“ 
Biuro Ogł. Stattera, 
Rynck 8. 8330kr 
CHOLEWKARZE d> 
stałej pracy potrzeb» 
ni zaraz krajacz i 
stepper. Ludwik Cem- 
bala, cholewkarz Ży- 
wiec, Komorowskich. 


54565 


POSZUKUJEMY! 
Otworzymy  natych- 
miast w tej okolicy 
składnicę wysyłkową i 
poszukujemy ZAUFA. 
NEGO PANA, obojęt. 
vie jakiego zawodu 
oraz miejsca zamiesz- 
kania. Dochód miesie- 
szny zł. 720. Czynność 
nie wymaga żadnego 
składu, podróżowania, 
czy kapitału zakłado- 
wego i uprawiać ją 
możną jako zatrudniea 
nie poboczne.  Zgło: 
szenia pisemne pod: 
Nr. „Kr. 882“ do Fir- 
ma Hónel Ś$ Co., Kla. 
genfurt (Austrja). 

8274kr 


| Porad poczukuja i 


PANIENKA do bufe- 
Ka 
wiarnia Royal, Kra 
ków, Gertrudy 26. 
8337k 


tu poszukiwana. 


SAMODZIELNA ko- 
respondentka polsko- 
niem, biegła maszyni. 
stka, obeznana z wszel 
kiemi czynnościami 
biurowemi poszukuje 
posady, — Warunki 
skromne. Zgłoszenia 
„Pracowitość ù ruty- 
na“ Adm. N. Dz. 

8326kr 


ABSOLWENT szkoły 
handlowej poszukuje 
praktyki biurowej — 
względnie sklepowej. 
Zgłoszenia Nowy 
Dziennik „Kaucja“, 
5455g 


ZUBOŻAŁY  kupice 
władający językami 
prosi 0 zajęcie w 
charakterze przedeta- 
wiciela, komiwojażera 


itp. ma skromnych 
warunkach. Zgłoszenia 
do Adm. N. Beni? 
ka pod  „Energiczny 
2, 54523 


EZA 


OTOMANA zł. 16.—, 
Tapczany, Fotele, Po. 
duszki TYLKO 
w wytwórmi Ch. 
Goldschmidzi, 
Mostowa sześć. 

Si. | 


PELERYNKI dziecię. 
ce gumowe peate 
lakowe (czarne), pole. 
ca skład cerat, linole- 
um i dywanów Mintz 
Bożego Ciała 19, 


PŁACHTY (plandeki) 
płótno nieprzemakań: 
ne, ceraty linoleum i 
chodniki poleca naj- 
taniej Mūntz, Bożego 


Ciała 19. 8251kr 
BIELIZNĘ Ars, 
chłopięcą doskonaly 


krój, poleca najtańszą 
wytwórnia „„Łabędź 
Kraków Starowiślna 6, 

8280kr ` 


Zie R. 
OBUWIE A U 


rodzaju najtaniej po- 


leca Lubka Kraków 
Stradom 16 w poł 
worcu. 8262kr 
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SYPIALNIA, jadalnia 
oraz kuchenne urzą- 
dzenie, mało używane 
spowodu wyjazdu za- 
raz do sprzedania. 
Wiadomość: Hurtow- 
nia tyloniowa Grodz 
ka 65. 54523 


KOSZULE popelino. 
we od 5.50, sportowe 
od 3.90 również na 
miarę z materjałów 
krajowych i zagrani- 
cznych, pyjamy od 
8.90 poleca wytwórnia 
„„Lira” Szewska 18. 


MDD W "2 
RESTAURACJA i RAWIARNIA 


„ROYAL“ 


Kraków, Gertrudy 26 


Przez całe świeta 
PESACH czynna. 


PESACH w. 
Najwydatniejszua aro- 
malyczna rosyjska 


herbata, kawa w shle- 
pie Mac na asygnaty 
kahalne, Jonotan 
Birnbauma Dictlow- 
ska 54, Telefon 10391 


„GR AC JA“ Krakow, 
SzęWka 6. Gorscty, 
napierśniki. Najprzed. 


niejsze gatunki, naj: 
niższe ceny.. — Tel. 
107-96. 8136kr 


OBUWIE „SFINKS*, 
Kraków, Rynek gł. 13 
poleca najnowsze mue 
dele wiosenne po 
cenach przystępnych. 


MEBLE wiedeńskie 
stylowe, nowe perskie 
dywany, obrazy, ser: 
wisy, kryształy i t. d. 
spowodu wyjazdu do 
sprzedania,  Oglądać 
15—16 Kraków, 
Szpitalna 38/8. 


DYWANY 


linoleum, ceraty, firanki, 
kapy, chodniki, portjery 


M. HALPERN 


Kraków, Poselska 18. 
tel. 116-79 


m 


ak 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw: 
szerzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN”, 
Augustjańska 10. 
TELEFON 133.74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr 


moD Yo "wo 
NA ŚWIĘTA poleca 
wina zagruniczne, 
miód oraz ŚLIWOWI. 
CE, Kempler, Kraków 
Sebasjana 1 Telefon 
159-87. , 54583 


BEZPŁATNIE facho- 
wych porad udziela 
kosmetyczka z perfu- 
merji „UNIKAT“, — 
STAROWIŚLNA 17, 
tel. 182-39. Skład za- 
opatrzony jest w naj: 
nowsze zdobycze z 
dziedziny kosmetyki. 
Posiadamy _ rówuieź 
wody mineralne wy- 
roby gumowe chemi: 
kalja, artykuły gospo- 
darcze itp. CENY 
NISKIE. 8328kr 


CZYŚCI sufity, ścią- 
ny, tapety.  Tapicer, 
Kościuszki 32. Tele- 
fon 170-49. 8334kr 


PRZY 3 ZAKRESACH FAL 
ORAŻ.URZĄDZENIE PRZECIWZAŃIKOWE 
STANOWIA JEDYNĄ RĘKOJMIĘ 


ZAKŁAD tapicersko- 
dekoracyjny Z. Gold- 
finger przeniesiony 
na ulicę _ Kościuszki 


32. Telefon 170-49. 


| 8334kr.] ` 
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STENOGRAFJI 
NIEMIECKIEJ w 10 
lekcjach perfekt wy: 
wyucza ŻOFJA 
SCHONGUTÓWNA 
WW, Świętych 8, I. p. 

mu. 7. tel. 109-97.. 
8332kr 


| Lokale f 


NA KOLONJE WA- 
KACYJNĄ poszuki- 
wane dla 60—70 u- 
czenie w budynku 
dobrze urządzonym w 
miejscowościach na 
linji kolejowej KRA- 
KÓW — MUSZYNA, 
KRAKÓW — ZAKO. 
PANE. 22—25 pokwi. 
Kuchnia. Obszerna ja- 
dalnia. Obszerna pv- 
lana do gier i zabaw. 
Możliwie rzeka. Ofer- 
ty do Żydowskiege 
Gimnazjum Żeńskie- 
go, Łódź, Piramowi- 
czą 6. 322kr 
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5 _2 SUPERHETERODYNY 


SPLENDID i MAJESTIC 


1 LUB 2 panienki do 


wspólnego . pokoju 
poszukiwane. Dietla 

Ip: me 
M «ii 54505 


DO wynajęcia pięk 
ay frontowy pokój u- 
mchlowany. Retoryka 
zalm. 4. | 5457g 


POKOJU z kuchnia 
zpn. (I lub JI piętro) 
Dzielnica VI—VIII. 
poszukuję. Zgłoszenia 
pod „Dobry i punktu. 
alny płatnik” do Ad. 
min. Dziennika. 


POKÓJ frontowy — 
komfort, osobne wej: 
ście do wynajęcia, = 
Bonerowska 2/4, , IP 

54473 


POKÓJ jasny, cicply 
komfort do wynajęcia 
Mikołajska 32/28. ; 

w? rulez | 5453g 


ZAKOPANE znany 
komfortowy pensjo- 
nat „Jurand“ Chalu. 
bińskicgo poleca na 
święta „PESACH“ 
pokoje z pełnem u- 
trzymaniem po ce- 
nach przystępnych, 
hotelowo od 2 zł. dla 
wycieczek ceny bart- 
dzo niskie, 5454: 


- 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowiucji 


i z przesylką pocztówą s e. 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ o 


» 


31 


e miesięcz. „ 4.30 kwart. zł, 12.90 


1.50 „ 22.50 


39 


UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr wjednym łamie, Strona w 
tekście 1 nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Struna za tekstem 6 ła. 
mów po 38 miliinetr, Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 stów. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
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CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0,75, — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślybne i zaręczynowe 
Zł, 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—.. Nekrologi (klepsy 
dry) du 60 mm. w Į. łaniie. Zł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


za druk kolorowy 50% 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codzienie, także w Joniedziałki i dni poświąt 


Nowa Drukarnea Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarząda m Maksymiljaną Feldmaua. 


